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Socyalni demokraci
jako państwowe stronnictwo.

Lw ów  d. 4 m a j..
Burdzo oharak tb iystyczny  a r ty z u ł 

pod pow yższym  ty tu łem  an a jin jem y  
w kauolickim  7 alerlandfie.

C zytam y tam :
Ubibglej n iedzie li m atow e pochody 

■oeyalnyoh dem okratów , k tó i«  ju ż  w 
zw yczaj mą zm ieniły  po w ielu  m ia­
s tach  aaatryaokioh, dem onstrow ały  na  
izeoz ośm iogodzinnego dn ia  praoj i 
powezejhnwgo praw a wyoorozego. Oba 
te  żądania s to ją  z sobą w pew nym  
śo.słym  zw iązku. Pow»zechn3 praw o 
w yborcze m a dao każdem u of yw ate- 
lowi m ożnosó w ypow iedzenia w łasne­
go sw ego p rzekonan ia  o tern, jak b y  
i aj lepiej m ożna było i pow inno się 
rządzić  państw em , a znow u, aby ka- 
z d ł obyw atel m iał m ożność p o /n \jo -  
m ió sią dokładnie ze w sr.yetbiem i kw e­
sty am i, dotyoząoem i rządów  w pań 
gtwie, m» być zaprow adzony ośmio­
godzinny  ozas praoy i dobrodziejstw em  
bezpłatnej, publicznej n au k i szkolne; 
obdarzone ja k  n a jlio zn ie jjze  w arstw y 
i w ja k  najw iększej m ierze.

T eoretyoznie rzeoz biorąc, to  ju ż  
■am ten  program  je s t  w sobie sp rze­
cznością, oo op iera  się na przypu- 
szozenin, ż* każdy obyw atel danego 
p aństw a d l-  tego  ty lk o  że jess  ouy- 
watelem , jednakow o tra fn ie  pojm ujb, 
00 są dobie, a oo złe rząd y  — a prze 
to  w yjaśn ian ie  tej Lweatyi .nn y m  je s t 
n ie ty  ko zbyteozuą rzeozą, ale n -w e t 
w prost niem ożliw ą. Pom ińm y w szakże 
ten  w zgląd, a k to  ponad to  przypom ni 
sobie, ae ustró j państw ow y, obeonie 
fak tyczn ie  ibtnib,ąoy, k ry je  w sobie 
ta k ie  g ru b e  sp rzeczn o śc i, ten  musi 
kon ieo in ie  przyznać , iż pod pew nym  
w zględom  sooyalno dem okra tyczna n ie ­
dzielna dem onstraoya bardzo ko rzy ­
stn ie  odbijała  od tyob politycznyoh 
m anifestaoyj, w  któryob o i  roku  ju ż  

-b iorą udział t. zw. s tro n n io tw - mie- 
■zozańskie/

S tronn io tw a t. zw. mieuzozańakie 
g rożą w R adzie państw a r. zbioiem 
■loiiai otói dlatego, że nie zdołały  d o ­
prow adzić do w zajem nej zgody w k w e  
s ty i językow ej. I to  daje  możnSsó o r­
ganow i soo., a lnych  dem okratów  Arbei- 
i tr  Zciitmg szydzić z tyoh „abdery- 
tów* w następująoy  sposób:

N ieustanna w ojna dom owa pu 
stoszy dzierżaw y austryaokio  a burżo- 
azya przesiąkła narodowem i u p rz ed ze ­
niam i, g n an a  w zajem  ą n ienaw iio ią  
rzuoa ię na siebie. Tak ozyni mie- 
szozaństw o — m ajow e św ięto  nato 
ru n s t  ukaunja p ro le ta ry a t zjednoczą 
n y  w sojuszu, niepodobnym  do ro z ­
w iązan ia i z rzesrony  w jed n o litą  a r ­
mię. M ajowe św ięto  p ro le ta ry a tu  jes t 
ODrazcm idealnej A ustry i, 1 o w ypo­
w iada fak t, że ty lk o  w ielka i podnio­
sła  jak aś  idea cyw ilizacy jna w zajem ną 
od w ieczną nienaw ió narodów  ku  sobie 
m oże p rzy tłum ić ..

„ Pow szechne a rów ne praw o w y­

b o rc z e , okrzyczane n iegdyś p rzez  
w steozników  w szystk ich  narodów  jako 
p rzew ró t w szystk .ego , oo is tn ie je , po­
tęp ione jak o  zniszozenie całego po­
rząd k u  państw ow ego, ukazu je  się dzi- 
s i-j jako jed y n y  środek ra tu n k u  dla 
A ustryi, jako  je d y n y  filer, k tó ry  po­
deprzeć może i zaohowaó od zupełne­
go upadku dom, zachw iany w swych 
posadach. N iegdyś dom agali się ty lko  
robotnicy  reform y w jb o ro ze j, dzisiaj 
Austrya je j po trzebu je. W postu la tach  
w arstw y robotn .ezej w cieloną je s t  dziś 
t,zw konieozność państw ow a au stry a - 
c k a . ."

W iele gorzkiej p raw dy micśoi się 
w tych  zdaniach.

N aturalnej m iłośoi d la p ięk n a  m o­
wy ojczystej z pew nośoią n ie stłum ili 
sooyalm dem okra-i w sobie doszozę 
tnie, ale zarazem  tak  daleko j u t  n a ­
przód postąp ili, że to  na tu ra ln e  u czu ­
cie um ieją toż w każdym  innym  ozło- 
w ieka uznać i uszanow ać.

Nie uw ażają  woale za poniżenie 
d ia  siebie uoayó się oudzego języ k a  
i mówić nim  w razie, gdy tego  dobro 
spraw y wym aga. A oo do kw esty i te ­
go dobra spraw y daw no się ju ż  zgo­
dzili n a  jedno , podezas gd y  tak  zw. 
m ieszoaańskie s tro n n ic tw a  w te j sa ­
mej kwe«tyi ju ż  od roku  za łb y  się 
wodzą.

P atrząo n a  te  m ałostkow e k łó tn ie  
i zawiśoi s tronn io tw  im eszozańskioh, 
m oże się is to tn ie  z w ielkim  pozorem  
słuszaośoi oh walić socyalną dem okra 
oya, że je s t  jed y n em  państw ow em  
stronnictw em . Zupełnie też  n a tu ra ln ą  
j e s t  rzeozą, że gdy  stronnio tw a, dz ie­
rżące obecnie w ładzę w ręka, n ie u- 
po rządkają  kw esty i językow ej, to  na 
o sta tek  będzie m usiało w ziąć na  swo­
je  bark i inne slrcnn io tw o  to  zadanie, 
o h o cazb y  naw et ono było  sooyalno- 
dem okratyoznem

N iedziela UDiegła bardzo z ro zu ­
m iałym  głosem  zaw ołała do s tro n  
niotw  m ająoyoh w ła d z ę : discite iusti- 
iiam monit i et non temner* d i jo t !

Kwestya Kobieca v seimle urosKim
B erlin  d. 2 maja.

Rozpraw y, jak ie  się toczy ły  w ze ­
szłą  sobotę w izb ie  pruskiej nad in- 
te rp e lacy ą  posłów Gotheima, (wolno- 
m yślnego) i tow arzyszy , z tego powc 
d a  za łu g u ją  n a  uw agę, że w n ich  sze­
roko rozw odzono się nad kw estyą tak  
*w*nego raohu  nm w ieśoiego, to  je s t  
o tw orzen ia m łodzieży niewieśoioj szer­
szego pola pracy zaw odow ej, a razem  
u ła tw ien ia  w ykszta łoen ia  w naukach i 
zdobyoia stanow iska zawodow ego n ie­
zaw isłego.

Powód do niej dała  okoliozność, że 
m ag istra t w W rocław ia  zam ierzał przy 
w yższej szkole n iew ieściej u rządzić  
k lasy  g im n azy a ln e  z sześcioletnim  
kursem  i to  z w łasnych funduszów  
m iejskioh, a m in is te r Bossę na po­
dany  p ro jek t i p rośbę kategoryoźm e 
odmowną dal odpowiedź, m e podająo

powodów odm owy. To zaohow anie się 
m in is tra  było  osnow ą in terpelaoyi czy­
li postaw ionego m u zap y tan ia  żą­
dania b liższego w yjaśnieni* .

Nie m ożna tw ierdz ić , ażeby  od p o ­
wiedź m in is tra  dr. B ossego, w  k tó re j 
się tlóm aozył naw ałem  praoy u rzędo­
w ej, k tó ry  rzekom o s ta ł nz  zaw adzie 
d an iu  szozegółow ego objaśn ien ia i z a ­
pew nienie jago , że oo do odm ownej 
rezo luoy sam ej, panow ała jednom y śl 
n o ić  pom iędzy w szystk im i r&dzoami 
m in isterstw a, zyskała  by ła  przyohyl- 
nosó izby.

Pod ty m  względem  wszysoy n ieo ­
m al mówcy, n aw et i oi, k tó rzy  n za ­
sadzie g odzili się nu odm owę jeg o , 
n ie pochw alili zby t k ategorycznego  i 
b iu rokratycznego  lego  postępow ania. 
Ale poniew aż m in is te r sam w d łu ż ­
szym  w yw odzie w kroozył w dziedz i­
nę objaw iająoego się w ostatn ioh  cza­
sach raohu  niewieśoiego, k tó ry  m ien ił 
być n ien atu ra ln y m , a w nab tępstw .oh  
awoioh pod w zględem  społeoznym  n ie ­
bezpiecznym , dyskusya p rzy b ra ła  roz 
m iary , sięgające daleko po za wł&iei 
wy zak res w niesionej in terp e laey i.

M inister zap rzecza ł stanow czo, a- 
te b y  is tm « ta  p trzeb a  w łasoiw a u- 
z a jad n io n a , o tw ieran ia  koukarenoyj 
zaw odow ej d la płoi obojga, że o ile 
U kow a rieozyw iśo ie  is tn ieć  m oże w 
zaw odzie lekarsk im , postu la tow i tem u 
s ta je  się  zadość p rzez rozporządzenia, 
dozw a.aiąoe asp iran tkom  nabycia kwa- 
lifikauyi naukow ej, dopuszuzająoe je 
do odbyw ania kursów  okademiokicŁ 
i zyskan ia  d y d o m ó w  lekarsk ich . Ze 
przeuież uogólnienie takow yoh n r  ca­
ły zakres nauki zaw odowej - e w szy­
stk ich  gałęziach żyoia społecanego b y ­
łoby zbyLecznom, n ie  odpow iadaj ąoem 
stanow isku społecznem u kob iety  przez 
n a tu rę  w skazanem u, a wyw ołujgoem  
w prost m ebezpieozną konkurenoyą 
płoi obojga w iyo iu  pow sze Iniem  
aMojem zdaniem  — końozył dr. Bos 
se swoi wyw ód — g łów ną je s t  rzeczą 
naprzód  dobre w ychow anie kub ier z 
uw zględnien iem  w saystkioh onót nie 
wieśoich, a  potem  dopiero w ykszta ł 
cenie zawodow e."

Z> podnietą  p rzez m in is tra  daną 
cała dyskusya, w k tórej osnow a incer- 
pelacyi zeszła na  d rag i plan, p rzy b ra ­
ła  znam ię rozpraw  raozej akadem iokioh, 
ja k  polityoznyoh nad stanow iskiem  
społeuznem  k ob ie ty  i je j upraw nien ia  
do w szystk ich  zaw odów  społeoznyob 
i zaraądzenia ku tem u środkow  nau- 
kowyoh, w k tórej to d y sk u s ji  mowoy 
stro n n ic tw  zaebow aw ozych i oentrum  
stawi li po s tro n ie  w ywodów m inistra , 
k iedy  mowuy obozu libera lnego  w sz y ­
stk ich  odoieni, w  przeoiw nytn p rzem a­
w iali sensie, to  je s t  za w iększem  u- 
w zględniem em  raohu  niewieśoiego. 
Tymozasowo przecież, w ed ług  oświad 
ozenia m in istra , m e naleśy  się spo- 

ziowuó uw zględnien ia staw ianych  w 
tym  k .eru n k u  postulatów .

Pod Manili .̂
Lwów d. 4 nia..

Z W au^yngtonu oiągle jeszoze nie 
mm żadnych czozegółów o zajśoiach 
z  d. 1 bm. w zatoce M anllskm j. Jeżeli 
je d n ak  pobici H iszpanie n ie  skąpili 
W d^om oścl, to  ohyba m leżenie Am e­
rykanów  Ł aie  przypuszczać, iż  tak że  
i am erykańcka eskad ra  Dew eya m e 
n a łe  m uaiała ponieść w tej b itw ie 
szkody Czy praw da, że adm ira ł De- 
wey bom barduje M anillę (m iał wedie 
jednyon 800, w edie innych  8.UG0 do 
mów spalić) to  tak że  py tan ie , bo na
154.000 m ieszkańców  etolioy F ilip in  
je s t  ty lko  15.000 b ia iy o h ; bom bardo­
w anie p rze to  najbardzie j do tknęłoby 
hrajow oów, k tó rych  sym paty j Am ery­
ki nie konieo: nie po trzeb u ją , skoro  sa­
ni n .e  posiadają  w ojsk do w ylądow a­

nia i tylko l l  pow stańcach tj. k ra jo ­
wcach oprzeó Się m ogą H andel też  Ma 
m ili spoozyw a g łów nie w rę k a  cudzo­
ziemców: na 33 firm  hurtow ników  je s t  
14 -u em ieo k id  12 angielsk ich , a  ty l ­
ko $ L iszpausk ich ; resz ta  podobno 
Chińczycy.

S tolioa wysp tilij rsk io h  ( je s t ioh 
p rzeszło  tysiąc o pó łszosta m .lionach 
miessk&ńoów) leży na g łów nej w yspie 
I.uzon, w g łęb i za toki, dc  k tórej i ro- 
wadzą dw a p rzesm yki, u tw orzone przez 
w yspy C orreg idor i P  ,rto  Caballo. Za­
toka aa jm nje  około 60 kilom etrów  
kw adrat, p rz e s trz e n i, tw orzy  p rze to  
jakby  duże jez io ro . W głąbi je j w ie ­
dzie d roga obok fo r tu  Cayite, oddało 
lego  c 25 kilom , od ujśoia zatok i, i 
osłaniającego arsenał i w arsta ty  m a­
rynarsk ie . Na 7 kilom, od C ayite a 45 
kilom, od ujśoia za tok , leży w g łębi 
M anilla.

A m erykańska esk ad ia  adm irała  De- 
wey w y ru szy ła  z H ongkongu (w C hi­
nach) we średę  d. 27 zm. o godz. 2 
popoł., i p rzebyw szy  800 kilom , mo 
rzem , po jaw iła  się w sobotę o g o d i 
pół do 12 w r ooy u  u jśoia la to k i  Ma­
n ilsk ie j. E sk ad ia  ta  sk ładała  się z krą- 
żo^m L ów  flB »ltim crs“ (4413 ton , 16 
dział), „Boston* (3000 ton, 12 dział), 
„O lym pia* (5870 ton, 28 d^iał) i „Ra- 
U ig h tt (3S18 ton, 19 d z ia ł) ; dalej z 
kanom eroa „P e tre l“ (892 ton, 6 dział) 
i „Concord" (1710 ton , 8 dział), a wre- 
szoie z trzech  w ęglow ych sta tków  
przew ozow ych. Osada wynosiła, do 
2000 ludzi. — E skadrę  hiczpuńską, 
k tó ra pod wodzą adm irała  Moutojo, 
za ję ła  pozyoye p rzed  fortem; C an te . 
s tanow iły  k ry te  krążow nik i • „lala de 
Lnzon* (1045 ton, 6 dział), „ lala  de 
Cuba* (1045 ton. 6 dział), k rążow nik  
sR eina C ristina* (3520 ton. 11 dział), 
d rew niany  krążuw m k „C astilla" (82o0 
ton , 12 dz.ał), k rążow n .k  trzecie j k la ­
sy „D in  A ntom o de Dlloa“ (1160 ton, 
6 dział), sza lu p a  .V elusoo“, k rążow nik  
pom ocniozy .M iudanao" oraz k ilka  ł >  
dz a rm atn ich  i deposzowyob Osady 
około 2 ©00 ludzi.

Porów nam e sit w ykazu je zn ao in ą  
przew agę floty am erykańsk ie j. Liofce- 
bnie w iększa ilość sta tków  hiszpań-

ckioh nie zm ien ia tego  fak tu , w b i­
tw ach m orskich bow iem  cyfra m a bar­
dzo w zględną wagę. R ozstrzyga jakość, 
k lasa statków  i ioh uzbro jen ie. Z re­
sztą  n aw et ilościowo posiadali A m ery­
kanie  przew agę, gdyż flota Stanów  
*aw ierbłn okołc 20 000, a flota hisz- 
p ań saa  zaledw ie 10.000 ton objętości. 
O krę ty  am erykańsk ie  w yprow adziły  
4«j w alki 89 arm at, h iszpańsk ie  ty lko  49. 
W ten Bpcsób f  k tyozn .e  esnadra ad- 
m ir ła  Doweya p rzew yższała  siłam i 
niem al jo d w ó jn ie  flotę h iszpańską. 
Szanse rów now ażyła w dużej m ierze 
w arow na pozyoya hiozpaóskicj eska­
dry  | od osłoną diział fo rtu  C a n te  i 
nain torpedow ych, założonych w za- 
tooe Ze stanow iska now ożytnej tbk 
ty h i m orskiej, obie flo ty  należały  do 
d rugorzędnej klasy. Nie w ystąp ił do 
boju ani jed en  z p&noerników, z tyoh 
stalow yoh, potw ornyoh olbrzym ów , 
k tó re  s tw o .zy ła  now a technika budo­
wy okrętów . W alozyły przew ażnie 
drew niane s ta tn i, narażone na n szczą- 
cy pożar i p rzedziu raw ien ie kadłuba, 

Szozegóły, o ile  nadeszły , jużeśm y 
podali w telegram ach. Beri. Tageblatt 
o trzym ał jednakow oż z M adrytu wia- 
domośoi poniekąd dokładniejsze. Do­
nosi on, że eskadra  am erjB& ńska była 
dobrze w yekw ipow ana, podczas gdy 
o k rę ty  h iszpańsk ie  wcale w yekw ipo­
wane n i o były . cyiko słab^ a rty le ry ę  
posiadały. Gdy około północy zaw inął 
adm irał D ewey do zatoki, n ie ndołały  
tem a  przeszkodzić h iszpańsk ie  b&te- 
rye pc irzeżne, pom imo Bwoich św ia­
te ł elekcryoznyoh. Około godz. 8 lano  
zaszła pierw sza potyozka. Na d rew nia­
nej ^Reinc, C ristina* pow stał pożar od 
g ran a tó w  am erykańsk ich , je j k ap itan  
poległ, a adm irał M ontojo przeniósł 
sł.s z niej w raz z sztabem  ns, J s l a  de 
Caba^. W krótoe za tonęła  tak że  „Ca- 
stilla*. Około godz. 11 zaszła potycz­
ka d ru g a ; podziuraw ione g ran atam i 
„M indanao* i „Juan  d’A n s tn a u po 
szły  na  dno m o rza ; resz ,a eskadry  
h >»,pań-l Pj oi ężko uszkodzona sohro 
r ła się do kan«łu  Baoalor.

Z w yoięży.a prócz p rzew agi m ate- 
rya lne j szalona iście  odwag* am ery­
kańska. A dm irał Dewey, bez podsta 
wy operaoyjnej, bez p o rta , do k tó re 
goby m ógł się cofnąć w razie  klęski, 
najechał na  H iszpanów  w ioh własnej 
zatoce. Nie m n iejszą by ła odw aga do- 
wódzców i osady okrętów  ameryKań- 
skioh, kiedy z zim ną k rw ią  w targnęli 
do zatok i, n ie  zw ażająo n a  założone 
w je j  glębiaoh m iny podwodne. A na- 
aew szystko  A m eryk,,n ie m ieli dokła- 
doy p lan  z góry  ułożony i konsek­
w en tn ie  go wykonali,

J u ś o i ; naw et A m erykanie n ie  od­
m aw iają b o h aterstw a m arynarkom  h i­
szpańskim . Ale adm ira ł M ontojo snać 
ani oelu pew nego sobie n ie  w ytknął, 
anr m e obliozył n ę  ze środkam i wio­
dącym i do sukoesu. Na wiadomość, że 
eskad ra  am erykańska  w y ru szy ła  s  
Hong Kongu, te legrafow ał M outojo do 
M adrytu, że uda się naprzeoiw  niej na 
pełne m orze. Ale w net się dow iedzia­
no, że eskadra  am eryb.ańskb zaw inęła 
do p o rtu  Sabie, a dalej, ze „dla sk u ­

teczni* jszej obrony* stan ę ła  ped Ca- 
T ite w g łęb i zatok i. W cza; i o b itw y  
eskadra  h iszpańska  podobno oauńem  
się sch ro n iła  pod pobrzeżne b a tery e  
C ayite i M am ili. Ta oh wiej no ić  m usia­
ła bardzo szkodliw ie w płynąć n a  d u ­
cha żotm erzy.

Boje m orskie, jak ie  a»szły  w toku  
w ojny ohińsko-japońskiej, n ie  dały  
ciekaw ym  wielce p a  stw om  eu ro p e j­
skim  dokładnego obraza, ja k  też  w y­
glądać będą p rzyszłe  w ielk ie b itw y  
m orskie i oo le p sz e : czy o lb rzym y bo­
jow e, ozy zw inne o k rę ty  d rugorzędne 
i to rpedow ce N ie d ają  też  tak iego  o- 
b razu  po tyczk i w zatooe M anilskiej, 
bo z obu s tro n  w alozyły o k rę ty  trz e ­
ciorzędne. W szysoy zatem  w yczekują, 
jak  się zew rą w ielkie eskad ry  obu 
s tro n  n a  A tlan ty k u  Czy tym ozazem  
E aro p a  zechce in terw eniow ać i ozy 
819 j 0j  uda  p rzeszkodzić b itw om  na 
A lantyku, to  tego  dzisiaj przew idaieó 
niepodobna.

Listy z  Włoch,
III

P a rm a  w k w ie tn ia  1898.
Jeże li k iedy  ja k iś  mój zns.jomy su- 

ohoti ’k  będzie się w ybierał „na lep­
sze pow ietrze* do Włooh, natenoza- 
poradzę m a, ażeby w p ierw  udał się 
w raz ze swym ordynującym  lekarzom  
n a  parę tyg o d n i _o zak ład u  d r. Bo­
bińskiego, g d y ż  rzeozyw iśoie trzeb a  
być tro szaę  oierpięcym  na m ozg, aże­
by  w ierzyć w ten  ra j w łoski w to  
w ocenie śm iejące się n iebo  i w ieo rnę 
wiosnę.

Od k ilk a  dn i bow iem  nie w id z ia ­
łem  a r .  słońoa ani b łęk itu  niebios, 
ciągle m giisto , polski kapuśniaczek  
siecze bez p izerw y. w szędzie s tra sz li­
wa w ilgoć przed .tó rą  nie ohronią an i 
m ury  h ó t e l t  an i n aw e t że lazkiam  o su ­
szane łóżko. Moknąo cały  dzień  n a  
wolnem p o w ietrza  i n ie m ieć potem  
kąoika ciepłego, to  tue na leży  du w iel­
kich przyjem nośoi i z  pewnośoią m e 
przyczyn iłoby  się także do uzdrow ię* 
n a gruzlioznego  paoyenta . Jeże li w 
ogóle m e aostaiem  do te j po ry  an i 
febry  bagiennej an i żadnej in n e j b ie­
dy, to  zaw dzięozam  to  żelaznej kon- 
sty tu cy i, k tó ra  się m a dała  an i żółtej 
gorąozoe F>orydy, an i m alary i K ardiny.

Więo ju ż  geologizow ołem  a  stop  
A peninów , ale n ie  w iele w idziałem  a 
okolicy, gd y ż  deszoz i m gław ioe z a ­
słan iały  w szystko. Byliśm y w czoraj w 
Salso m aggiore, iniejsoowośoi odległej 
około 6 km. od s ta c j i  Borgc San Do- 
m no. JesU o podgórLe Apenin zbudo­
wane z m łodych trzecio rzędny  oh skał 
w zupełnej analogii do nascej t a r  pac­
ki ej Bolonośnej fo?macyi. I ta ta ;  jest 
sól kuchenna, w łaśnie w Salso m ag­
giore zn a ,d u je  się kopaln ia  rzędow a, 
są źródła m inera lne  podobne ja z  w 
Truskaw ou, a ażeby dopełn ić  analogii 
z Galioyą, j e s t  tak że  w .ele nafty i 
w iele gazów  naftow ych.

Nie zw ażając n . deszcz i b łoto ła -

28

Powieść ChampoFa.

(Ciąg dalbiy).

— Nie o t«  py tiłum , mój ojcze 
ohoę w iedzieć jak im  on jest... pod in  
nym  w zględem ?

— Ależ m oje dzieoko, w szak t  > 
w iedzieć m u s is z : Dziedzio E rlin g to n n  
je s t  jed n y m  z najm ożn sjszyoh  panów 
L n g 2 i.

  Nie, mój ojoze, jeszoze m o o to
pytam  — oiono odrzekła, ozem raz  
więoej zak łopotana, im m niej rozum ieć 
j ą  zdaw ał s-ę za my kapłan. — On po- 
lobno  m a być po tw ern ie  zeszpeoony, 
ozy to  praw da?

Św iątobliw y słnga  Boży p o p atrzy ł
ż d z iw io n y .

  A cóż to  szkodzi dzL o ię  m oje I
M ałżeństw o n ie  je s t  zw iązkiem  lek ­

kom yślnym , pow stałym  z chw ilow ego 
podubania s:ę sebie. nie d ia p izem ija- 
jąoej pięknośoi w ybór się ozyni, ale 
zaw iera  się ten  św ięty  zw iązek, aby  
św iętego  s p e ł n i ć  obow iązku; oparty  
m a być na  pięknośoi duszy przede- 
w szy s tk iem ..

Zasada jed n ak  tak a  n ie  w ystarczała  
Simon-e.

— Czy w idziałeś, ojoze, R yszarda?
— W idywałem go przed jeg o  wy* 

padkiem , a i potem  także, ale nosił 
opaskę, zakryw ającą mu c z ę ś ć  tw arzy. 
Mój Bożel w iem y w szysoy ozem są 
b lizny  po ranaoh  pozostałe I I laż  to  z  
w ojny przynosi tak ie  I N ie śm iałbym  
w te; spraw ie r a  m ozyją w pływ ać de- 
oyzyę, a jednak ...

I znow a rozw ijać poozął sw oje z a ­
sady i poglądy, tak  uporczyw ie praw ie, 
ja k  lady  E leonora, zbijająo w s trę t i 
oburzenie  Sim ony. W m yśli jeg o  w zra­
stało  p ragn ien ie , aby  to  m ałżeństw o 
do sk u tk u  przyszło

A skończyw szy, odprow adzając S:- 
m onę do powozu, zacny kapłan popa 
trz y ł na swój ubogi kou i łek  i w yo­
b raził sobie, że n a  jeg o  m iejscu m ogła­
by być w s jan ia ta  św iątyń  a z kam lenia, 
i  p iękną w ieźyozką, p .ękm ejszą  o ■ o 
k< liczuyoh pro testanokioh  kcśoioiów. 
Dalej w w yobraźn i swej w idział dzie 
dzioów E rhngconu  do tej św ią ty n i dą- 
żąoyoh, a za  ioh p rzy k ła  o m  m nóstw o 
innyoh m niejszych  właśoioieli i mie- 
szaańców  okolicy. W idział sam  siebie 
p ized  o łtarzem  w span;ale p rzystro jo ­
nym  w pośród ja rzącego  św iatła  i ka- 
daideł, w bugstych  szatsoh kościelnych, 
B egu sk ładająoy  ofiarę najśw iętszą . 
Czego je d y n ie  nie d o strzeg ał, to  oeny, 
za jak ą  to w szystko  stać  się m iało; 
nie pojm ow ał te j m łodej panienk- 
k tó ra  go o pomoc prosić p rzyszła , a

która ofiarą własnej osoby, to  dzieło 
stw orzyć m o g li. Gdohodzila jeszoze 
m niej uspukojoua, n ikli p rzy sz ła  i n ie 
w iedzia ła jz k  postąp ić  należy.

Powóz ru s z y ł;  Sim ona p raw ie  om- 
dlona oparła  t ię  r  a podudzsaoh. Rano, 
w y jeżdżjjąo  m e m ogia p rzełknąć śn ia­
dania., w yczerpaną się czuła fizycznie 
i m oralnie, A więo m ogła się m ylić  w 
sam olabnem  zaślep ien ia , odw ażająo  się 
na ofiarę, k tó re j od n iej żądano. Więo 
ofiara to  m odlitw a była, Bkorc kap łan  
dośw iadczony W iekien  i św iątobliw o­
ścią m ógł j« j ją  p raw ie doradzać 1 Więc 
m c zn a ła  w idać żyoia: k tóż  je j może 
rozświeoió drogę. Kto przeciąó  m a tę  
s traszn ą  nh pew ność ?

I w m yśli u p rzy tam n iać  sobie za­
częte rodzioów  i fon z ian iu , gdyby w 
tej chw ili m ogła je  słyszeć od nich.

Je j ojoieo?... Ach jak s traszn ie  m u­
si w te j ohwili cierp ieć 1 Jak ie j po­
trzebow ałby  siły, ażeby odrzuoió to 
w ybaw ienie możliwe. — M atka f  S i­
m ona znam  tę , je j m iłość nam iętną 
dla m ęża ; ona p ie iw iz a  b łagałaby Si- 
m onę, żeby ra to w ała  ojca, za ja k ą b ą iś  
o nę. A ro d zeń stw o ? — Kto w ie, ozy 
kiedyś nie uczyn iłoby  je j gorzkich 
w ym ów ek za nieuławę, za i m ieró m«- 
że ojoa, dla k tó rego  m oże b y ły b j £e 
izieui m iały  odw agę poświęoió się, 

1 gdyby  na je j  m iejoou były  ?
| W rozteroe s ,m i z sobą, pom yśla­
ła  S im ona o Osn n e. Osm in, liii  ozie 
wiek z Indu, pospolity , n a  chleb za ­
rab ia jący  1... Całe sw e żyoie jed n ak

pośw ięcił dla m iłości sy n o w sk ie j; on 
nie dozw oliłby  był ojoa sw ego c i ą ­
gnąć do w ięzienia. I  tak  m yślał* da­
lej, i m yś.ą  w daleką przeszłość s ię ­
gała, szukając przykładów  i zachęty . 
O b iar prababki je j, ożył przed n ią : 
c» b o h a te rk a  n ie  w ahała s ę oddać ży­
oia dla racow ania swoioh najd roż- 
szyob !

A w.ęc w szysoy potępiali j ą  ! wszy­
soy, k tó rych  kochała , k tóryoh szano­
w ała, do któryoh  zbufania praw o po­
siadała... W alozyta m iędzy  uczuoiem  
w łasnego »*rca a ozem raz  ja śn ie j- 
szem  pojm ow an-em , i  - ohoe postąpić 
m ałoduszn ie .

Wożnioa, posłuszny  iozk^,sowi dane 
m a z domu, za trzy m ał konie.

S im ona p rzeczy tała  n a p is : „Post- 
offloe-Te)egraph.“

P rzy sto p n iu  stużąoy ozekał n ieru - 
chom ie

W ysiadła m aohinalnie, u legając bez 
w ładnem u instynktów  i. W eszła do bin- 
ra  uelegrafiuznego, znajdu jącego  się 
w drug im  poko ju  za sklepikiem  ko­
rzennym . W idząo iq ohopak, za ję ty  
w sk lep ie uk ładan iem  śledzi w beozoe, 
o ta rł fldgm atyoznie ręoe, odpiął f a r ­
tu ch  i. pow ażnie u siad ł przy  ok ienka. 
Ręce Sim ony tak  dygo ta ły , że po trze­
bow ała ohw ili ozasu. zanim  m ogła wy 
ją ć  z k ieszen i depeszę cio tk i. Podała 
>ą urzędn ikow i, ten policzył słow a i 
p o w ied z ia ł:

— Pięć szylingów .
Z rrudnośoią znow u znalazła Simo

na woreo ,ek, ale nie zdolną była po- 
liozyó d robną m onetę, zastą j ić j ą  m u­
siał te legrafista , z pew ną w łaśoiwą po 
g a 'd ą  u rzęd n ik a  i kupca w jed n e j o- 
sobie

Ona s ta ła  jeszoze n iepew na, zakło­
potana, w ahająo  się, czy nie zażądać 
zw ro tu  depeszy, ale nsłyszałe m iarow e 
uderzen ia , m aszyna e lek try czn a  była 
ju ż  w ruchu. Było za późno i

Tym, s tm y m  au tom atycznym  kro­
kiem  w yszła S im ona z b iura, ja k  była 
weszła. U siadła w powozie, k tó ry  s ry b  
kim  pędem do E rlin g to n u  się toczył, 
a m a  po k ilku m inutaoh  zaledw ie za-
0 ęła sob.e zdaw ać spraw ę z  tego, oo 
aosyniła .

W tedy opanow ał ją  ostateozny  b u n t
1 obrzydzenie, W rozpaczy chciała k a­
zać zawróoió, odwołać, byle nie po- 
wraoać dc teg o  zam ku gdzie ją  oze- 
kano ohciała Uuiekaó ohoćby w las. 
Spuśoió okien n ie  m ogła, w ołała fu r ­
m ana, k tó ry  nie słyszał... Może prze- 
oież na d rodze zobaozy kogoś, k tó ry  
ją  u słyszy , k tó ry  je j pom oże?...

Szybko, zaczęła ohusteozką, prze­
cierać zapotn ia le  szyby. D roga w iodła 
p rzez  p u ste  pola, n ie w idać było  n i ­
kogo. U słyszała tu rk o t  kół, a rów n o ­
cześn ie skrzyżow ał się z je j pow ozem  
zg rubny  w ózeozek jed nokonny  ; jadą- 
uy za jrza ł oiekawie do w n ę trza  pow o­
zu, a  w chw ili, g d y  S im ona zawołdó 
ohoiała, poznała w jad ący m  Tom asza 
E rlin g to n a .

O dgadnął m oże m yśl S im ony, gdyż

osadził kom a, zuw róoił nag le i puścii 
się w pogoń za powozem . Leoz jeg o  
pony nie m ogły w zaw ody iść z r u ­
m akam i lady E leonory ; w alka była 
nierów ną, i w k u a a  m inn t pozobtaś w 
znacznej odległości.

Czy to  był p rz y jaoieL obrońca je j  
m oże? Sim ona n ie  um iała  sobie dać 
odpowiedzi. F tzy  p ierw szem  sp o tk a­
niu, m e podobał się j e j ; tarac , 
w strę t jak i lady  E leonora m iała dla 
niego, ozynii go je j sym patyckaie j- 
szym  Ale to  w szystuo  byłe za późno, 
było po niew czasie 1 Mogła by ia p ie r­
wej rozw ażyć lepiej. Am on an i n ik t 
na  świeoie m e m ógł je j nomódz i w ią­
zana słowem  nie m ogła u;śó p rzezn a­
czen iu ! Ani chw ili szozęśoia m e  d ała  
je j m ysi, że p rzyn iosła  zbaw ienie sw o­
im najb liższym . Za drogo je  okupiła.

D aleka, g dy  tam  jech a ła  droga, 
zdaia je j się te raz  za k ro tk ą  Pow óz 
w toczył się już p rzez  o tw artą  bm m ą 
E rlin g to n a . Na g an k a  s ta ła  lad y  E le­
onora. Czy ona m e ra sz y ła  się a t e ­
go m iejsca przez oały ozas?

— Mój te leg ram ? — za p y ta ła .
— Z ostał w ysłany... o d iz e k ła  S i­

m ona zdław ionym  głosem.
Ani słow a więoej n ie w ym ien iły  

m iędzy  sobą obie kob iety , w chodząc 
do domn. L a ty  E leonora t c v n  ry a zy ła  
S im onie do jej pokoju, tu  dopiero  u - 
śoisnęia ją , m ów iąc: w

— Moja oórko !

(C. d. n.)
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ziłem  piln ie po w szystk ich  parow aoh 
» najw ięoej nad  rzeozką Chiarą. W od­
kryw kach przew aża t łu s ty  ił pliooeń- 
•k i, czepiający się ja k  sm oła outów , 
odzienia, rąk  i tw arzy , po stokaoh i 
nrw iakaoh spoczyw a pół p ły n n e  błoto 
sunące się ze m ną w przepaść, z k tó ­
rej w ydobyoie się  p rzy  pomooy rąk , 
nóg, bioder itd . należy  do tak  tru - 
dnyoh i pełnych  g raoyi ew o lu cy ig im  
nastyoznyoh, że wobeo nich tan iec  se r­
p en ty n o w y  idzie w kąt.

Można więo sobie w yobrazić, ja k

1‘a w yglądałem  po k ilkngodzinnem  ta 
:iem badaniu, bez przesady, ja k  ]aki 

fe ty sz  afrykańsk i u lep iony  z błota... 
Ani jed n o sta jn a  okolica, — n ik łe  wzgó 
rza , pok ry te  w innicam i, ani nowy za 
k ład  kąpielow y, an i też w reszcie s to ­
sunki geologiczne n ie  zdołały mi n a ­
praw ić hum oru. I tu  m a być nafta?  
W praw dzie ślady są w potoku, gdyż co 
ohw ila w yahodzą krople iopy  na po 
w ierzohm ą wody, barw iąc ją  iryzu ją- 
oą pow łoką, — ale w czem  ta  ropa 
ma siedzieć?... Pod tym i tłustym i iła ­
m i leżą dość n ik łe  pokłady łu p k u  p:a 
skow cow ego i pliooeński a  oząścią mio 
oeński w apień m asztow y, porow aty , 
obfitujący w gazy.

Brniem y w błocie p iechotą przez 
gOrą do Salso  m inore, gdzie  je s t wła 
śoiwa kopaln ia , a p rzynajm nie j resz tk i 
kopaln i zanieohanej obecnie. Z ajm ują 
oym je s t  jed en  szyb, rzekom o 540 m. 
g ięb o k i, dający ty le gazów, że całe 
Salso m aggiore w raz z zakładem  ką 
pielow ym  nim i się oświetla. Co kilkę 
m in u t n astęp u je  w ybuch gaza, przy- 
ozem w yohcdzi i trosseozkę ropy. To­
w arzysze moi u trzym ują , że szyb ten  
daw ał n iegdyś bardzo wiele ropy, aie 
j a  w to  poprostu  nie w ierzą. Ju ś  tam 
tak  w iele ropy  m e  m usiało być, kiedy 
w yw ieroono jeszoze dw a szyby, a po 
tern całą kopalnią zam knięto.

P ierw szy ten  pas naftow y odpowia 
da zup łn ie  naszem u podkarpackiem u 
pasow i ropnem u w solonośnej form a 
oyi. Ale A peniny nie um yły się do 
K arpat, u nas rozw inęły  się potężne 
m asy piaskow ców , tych p rzyrodn i- 
ozyoh zb iorników , z k tóryoh  czerpie 
•ię w B orysław iu obfita ropa, — tu ta j 
ty lko  k iepskie łu p k i piaskow cow e i 
w apienne zastęp u ją  piaskowieo, — „no 
■and, no san d sto n e , no oil", pow iada 
A m erykanin.

A do tego  podapenińska form aoya 
naftow a mu w szystk ie  w ady naszej 
podkarpackiej, n ie m ając je j za le t, — 
i tu ta j bowiem są to ty lko  m iejsoow e

J m azda ropne — m e zaś oałe linie, 
akkolw iek wiąo w k ilku  miejsoaoh 

w siodłach tejże form aoyi są tu  ko 
p a ln ie  o bardzo skrom nej prodnkcyi 
(F o rn tro , Medes&na i t. d), to  całości 
tego  pasu n ie m ożna bynajm niej prze- 
pow iadaó św ietnej przyszłośoi.

Leoz ju ż  nam  za w iele tego mo­
kn ięcia , postanaw iam y je d e n  dzień 
odpocząć, gd y ż  poprostu  m em z się w 
co na w yoieczkę ubraó. T rzew ik i i o- 
d z iem e tak  m okre, że nie zdo łają  n a ­
w e t nad  ogniem  kuchennym  przez 
noe w yschnąć a do tego  n iek tó rzy  
członkow ie w yoieczki zaozynzją  n ie ­
dom agać n a  zdrow iu . Rzuoam y się 
wiąo w galę, n złożyw szy w izytę p re ­
fek tow i zw iedzam y Parm ę.

Je s tto  m iasteczko w ielkośoi Czer- 
niowieo o czysto  w łoskim  ty p ie . Wiąe 
w ązkie, oiem ne uliozki, w łoski b rud  i 
w łoskie skarby  sz tuk i. P arm a nie s ta ­
now i oelu w ędrów ek tu ry stó w , a m i­
mo to są to  rzeczy, k tó re  w arto zw ie­
dzić. J e s t  tn  p rzep y szn y  C orreggio, 
M adonna della S iodella i M adonna 
della Soala, oprócz tego  w iele pom niej- 
•zyoh obrazów  a p rzedew szystk iem  
fresk  w s ta ro ży tn y m  k lasz to rze  tego, 
za  ży c ia  praw ie znpe łm e zapoznanego 
m istrza . J e s t  tu ta j za jm ujący  zb ió r 
s taroży tnośc i, je s t  ta k ż e  n iezw y k ła  
osobliw ość, m ianow icie ru in a  o lb rzy ­
m iego tea tru , k tó ry  książę F arn ese  k a ­
zał zbudow ać na wzór sta ro ży tn y ch  
oyrków w r. 1618 na galow e p rzed ­
staw ien ia  z pow oda zaślub in  sw ych z 
aroykziężniozką au stry ack ą . J e s t  tu ta j  
i w span iała  k a ted ra  z 11 w ieku w sty  
lu  rom ańsko lom bardzkim  i w iele in- 
nyoh w id zen ia  godnych  rzeozy.

Są w reszcie p raw dziw ie  w łoskie 
plzce z w łoskim  brudem , włoskim i 
p różn iakam i i w łoskim i posągam i. 
P ie rw sze  m iejsce pom iędzy n im i z a j­
m uje  plao G aribald iego  z posągiem  
teg o  sław nego m ęża. Posąg n iezn a n e ­
go m i d łu ta , nie w ypadł zb y t św iet­
nie, z pow oda bowiem  zb y t szerokioh 
pzntalouów  w ygląda całość tak , ja k  
gdyby  s ta ry  rew olucyon ista  pożyczył 
sobie nóg od słonia.

Zwiedzam y wiąo to  w szystko  z za 
pałem , aż w reszoie zm ęozeni wycie 
ozką wraoam y na śn iadan ie  do nasze 
g e  hotelu  „Croce bianoa“, gdzie  ku- 
ohnia znakom ita, choó w łoska. Nic d z i­
wnego, że eer parm ezański odgryw a 
tn t i j  w  swej w łasnej o jczyźnie w iel­
ką rolę, w ięc na stole stoi zaw sze ca ­
łym i półm iskam i ta r ty  „parm egiano", 
k tó ry  sią  sypie do znpy, do sosów, do 
szparagów , do m akaronu i zdaje mi 
się, że naw et do kaw y, każdą ucz tę  
rozpoczyna „spaghetti*  (my to  n azy ­
wam y „szpagat*), oienkie m akaroni z 
pom idoram i i serem , potem  riso tto  
znów  z pom idoram i i serem , dalej 
a rty szo k i, różne m ięsiw a, d a to  cebali 
i d u to  ohw astów  zam iast sałaty . Do te ­
go dobre czerw one w ino miejscowe, a 
oo najw ażn ie jsza  w szystko n .e  na oli­
wie, j a k  w szędzie we W łoszech, leoz na 
m aśle, k tórego  tu  podostatkiem .

Popołudn iu  idziem y mimo deszczu 
do w ielkiego parku za „P arm ą8 — 
strum ien iem  dzikim , w ezbranym  obe- 
enie znacznie sku tk iem  słoty, k tó reg o  
zile zaw dzięcza m iasto  sw oje o św ie tle ­
nie elektryczne.

Wieozór po obiedzie tak że  m ile 
schodzi, gd y ż  Pzrm z posiada aż dw a

tea try , a z tych jed en  w ielki i w spa­
n iały , m ogący być naw et ozdobą w ię­
kszej sto licy . W jed n y m  słucham y o- 
p ere tk i, do d rug iego  idziem y n a  lote- 
ry ę  fantow ą, gdzie dajem y się z przy  
jem nośoią naciągnąć na oel dobro­
czynny o sarn o o k iu  pięknościom  P ar­
my. Więc lira  po lirze  idzie  na  Josy 
— a  w ygrane w postaci lalek, pow ija 
czy itp . atrybuoye życia duchow ego 
i zm ysłow ego rozdzielam y w darze 
stosow nie do jakości pom iędzy parm e 
sońsk ie  dziew ozątka, dziew ice i pół 
dziewice.

Mimo północy l łądzim y dalej po 
ulicach, g dyż  chcem y się upew nić, ze 
j a t io  będzie pogoda. S łodkie to n y  ue- 
apo litańsk icb  pieśni wabią nss do 
skrom nej lokandy, gdzie się ju ż  p ro ­
d uku je  prz- ś liczna N eapolitanka. Ma­
leńk ie p o iju m  ustaw ione w kąciku 
knajpy  zaso jpaje  scenę, k tórej n este 
ty  brak  zasłony. Ale od ozegoż sp iy t 
w łoski?.. Oto 'e ty  w pogotow iu aośó 
czyste  jeszcze prześcieradło , ktćrem  
dw u na jb liże j siedzących gości za s ia ­
n ia  te a tr  p rzy  zm ianie scen. Poniew aż 
nam  jak o  oboym  dostały  się najlepsze 
i najb liższe siedzenia, p rzeto  nam  
p rzypada w udziale u rząd  k u rty n ia -  
rzy , k tó ry  spełn iam y z praw dziw ym  
zapałem . Po każdym  num erze w stę­
pujem y na podjnm , rozw ijam y prze 
ścieradło i częścią n em, częśoią też 
w łasnem i oiałami zasłan iam y przed 
oczym a pub lik i ta jn ik i zakulisow e, 
gdy diva zm ienia toaletę.

Zarów no śliczne oczy N eapolilauki, 
jak też i k ilka p raw dziw ych  gw iazd 
iskrzących  na niebie v p raw iają  nas 
w najlepszy  hum or, nie m a w ątpliw o 
śoi że ju t ro  będzie pogoda, a więc i 
wesoła w ycieczka w g łęb ię Apenin.

Dr. E m il Habdunk Dunikowski.

„Gazeta Narodowa11
wychodzi codziennn w dw óch  w y d an iach  
a to dla Lwowa po g. 8 rano, dla p ro  
w lncy l o g. 7 w ieczorem .

Skutkiem tego, że wychodzi dla prowin­
cji d o p i e r o  o g 7 wieczorem, może Ga» 
N ar. n a jw cześn ie j p rzy n o s ić  s » y m  
cz y te ln ik o m  p ro w ln cy o n a lu y  m  w szy­
stk ie  w iadom ości, zwłaszcza przy istnie - 
jącem obecnie pi łą c z e n iu  te le fo n ie  nem  
W iedn ia ze Lw ow em .

W f e j l e t o i i i e  p o w i e ś c i o w y m
rozpoczęliśmy już druk nowej powieści 
C h a m p o ’l a  pod tytułem „O fiara S im o 
o y “. Ci którzy rozpoczną prsunmerowaś Gas 
Nuroa  dopiero od maja, otrzymają poozą 
tek tej powieści bezpłatnie. Następnie dru­
kować będziemy w fejletonie Gas. Nar. 
wielki oykl powieści Wincentego hr. L e ­
s i a,  opartych ua tle sto'unkćw ziemiań 
skuh Królestwa Polskiego, noszących ogólny 
tytuł „h ą s le d z ltf a dzielący się na następu 
jące części: „W śród ła p  p o lip a * , „ P i a  
ce o rg a n ic z n e 8 i „Z iarno  i p lew y u.

Reoenzye z powieści niemieckich, fran­
cuskich i angielskich pomieszczać będziemy 
jak dotąd w fejletenach literackich pióra 
Rawicza — sprawozdania zaś z ruchu lite­
rackiego polskiego pisać nam będą jak dotąd 
i .  B oo T. J. i p. Stan. S c h  n t t r - P * -  
p ł o w sk i.

P r z e d p ła ta  n a  „G az. N ar."

wynosi:
we Lwswie ua prowincji 

1 zł. 50 et. 2 zł.
1 » 50 ,  6 „

półrocznie 9 „ — 13 „
Nadsyłać moina przekazem lub czekiem 

pocztowej Kasy oszczędności pod adresem:
▲ d m i n i s t r a c y a  „ G a z e t y  N a r o ­

d o w e j "  we  L w o w i e ,  ul. Karola Lud­
wika 3 (sklep).

m iesięcznie
kwartalnie

KROMKA.
Lwów dnia 4. maja.

Z ap isk i osob iste . Dr. Witold Kory 
towski, wracając w towarzystwie Dr. B e- 
brzyóskiego z Peznania do Lwowa, zatrzy­
mał się po drodze we Wrocławiu u prof, 
Mikulicza.

Dr. Korytowaki oczekiwany jest we Lwo- 
wid w piątek lnb sobotę.

Z m a rły  ks. blokuj) G lazer, biskup- 
sufragan dyecezyi przemyskiej obrz. łao. oś 
blisko czterdziestu lat oddany służbie Bożej, 
był wzorowym i świątobliwym kapłanem, 
serdecznym epiekunem biednych, gorącym 
szermierzem sprawy katolickiej i najlepszym 
Polakiem.

M ianow ania. Wydział krajowy zamia­
nował konduktorów dróg krajowych I. kla­
sy : Mieczysław* Koryckiego w Mielou, Wła­
dysława Brandta w Zakliczynie, Łukasza 
Podbielskiego w Prz-myślu, Juljana Lisie- 
wicz* w Haliczu, Eustachego Holinkowskiego 
w Żółkwi i Józefa Brzezińskiego w Nisku, 
starszy ił i konduktorami dróg krajowych; zaś 
konduktorów dróg krajowych II. klasy : Lu­
dwika Przeto* kiego w Borszczowic, Tadeusza 
Dybowskiego w Bóbrce, Hieronima Laskow­
ski'go w Tarnowie, Witalisa Chamca w Kro- 
ścienEu, Józef* Juńskiego w Brzeżanach, 
Stanisława Komorowskiego w Skalacie, An­
toniego Kordzika w Cieszanowie, Gustawa 
Christa w Krakowie, Feliksa Bilińskiego w 
Sniatynie i Stanisława Gackiego w Tarno­
brzegu, konduktorami dróg krajowych I. 
klasy.

K siążę sask i, właściciel 45 sanockiego 
pułku piechoty przebywa 5 b. m. w odwie­
dziny do swego pułku stojącego załogą w 
Przemyślu. Pułk gotuje gościowi uroczyste 
przyjęcie. Na program składają się: przegląd, 
ćwiczenia, defilada, ucztę, serenada i poehód 
z pochodniami.

P o sied zen ie  ra d y  m ie jsk ie j lwow­
skiej zwołał Dr. Małachowski na czwartek 
godzinę 6. wieczorem.

S to su n k i w g a lic y jsk ic h  sąd ach
Na wturkowem posiedzeniu wiedeńskiego 
paiiamentu odpowiedział minister sprawie­
dliwość dr. Ruber także na interpelację 
wniesioną 15 marca przez posła Kozakie­
wicza a dotyczącą przeciążenia w sądach i 
w urzędaon sądowych, nieprzestrzsg&uia 
tamże święcenia niedzieli i lichej płacy 
iyurnistów. Mimister Ruber w odpowiedhi 
swej stwierdził, te w Galioyi zarządzono 
znaczne jewiększenie personelu przy sposo­
bności wprewadioia nowej procedury cy­
wilnej i popierał t» wykazami dla Galieyi i 
Bukowiny Okazałe się jednak — mówił 
dalej, że jest brak kandydatów i dlutego 
odreezuno wykonanie pl.au na j Ais 3 do 
3 lat. vVieli posad w sądach nie może być 
obsadzonych dla braku kandydatów, a wąt- 
pliwem jest, aby teu stan rzeczy się popra­
wił. Dalej mówił minister Ruber, że 1 lip- 
ca ma być utworzonych 117 nowych miejsc 
urzędników sądowych a 93 kancelaryjnych, 
jedn&kewoż znowu powątpiewa, ozy nawet 
te uda się przeprowadzió włainie głównie 
przez ów brak odpowiednich kompetentów. 
Ce się tyczy nieprzestrzegania spoczynku 
niediiełiege i zatrudniania personalu sądo­
wego w dnie niediielae e« godziny 9 rano 
do 2 popołudniu, minister prosił interpelan­
tów, aby wymienili s^dy, gdzie się tak 
dzieje, a on zarządzi natychmiast schodze­
nie i nadużycia w tym względzie ukróci. 
Nakouiec minster Riber odpowiedział w 
sprawie wyzyskiwania dyurnis ów. Prawda 
mówił — że po sądach galicyjskich dyurui 
ści bioią nieraz zai dwie 10 zł. miesięcznie, 
że do funkcji tej używa się sił aż saaby, 
rnłud*'ianyoli nie edpowiadająoych zatem 
powadze rządu. Jest te złe. któremu zara­
dzić Lą Izie staraniem ministn.

ie c z ó r muiykalno-deklamac jny w na­
rodową rocznicę zaprowadzenia konstytucji
3 Maja urządził komitet obywatelski w sali 
„Sokola8 we wtorek, Na program wysoce 
artystyczny tak pod względem układu jak i 
pod wzglądem wykonania złożyły się patryo 
tycza# pieśni „Echa8 śpiew p. Szymańskiego
1 panny Jezierskiej, gra na fortepianie prof. 
T. Pollaka, a na skrzypcacu panny K. Gą- 
siorowskiej i deklamacya p. Woleńskiego. 
Każdemu z artystów z» jego trud w uświet­
nieniu roeznioy narodowej dziękowali słuoha- 
oze, nie tak liczni jak lat minionych ser­
decznymi oklaskami a z entuzjazmem słu 
chali gorą ych słów przemówienia wstępnego 
reprezentanta młodzieży akademickiej i za­
kończenia, wygłoszonego przez polskiego ro­
botnika Baczyńskiego.

Z w ło k i h r .  S c h u le n b u rg a , czekając
pogrzebu, spoczywają w gmaobn komendy 
korpuśnej na m arach  ustawionyoh w sali na 
pierwezem piętrze obitej całkowicie Kirem. 
P rzybrane  są w galowy mundur dworski : 
biały mundur i czerwona pantalony. Mary 
otoczone są mnóstwem świec w pięknych 
świecznikach i zielenią zapełniającą prawie 
zuptłuie pokój. Nieboszczyk trzyma w ręku 
krzyżyk, a nad głową jego wisi dobrego 
pendzla obraz Chrystusa.

Zwłoki odwiedza publiczność bardzo tłu­
mnie w godzinach wyznaczonych na to tj. od
2 do 5 popołudniu.

P ogrzeb  h r .  S ch u len b u rg a  odbędzie 
się w czwartek o g. 2. popołudniu z gma­
chu komendy korpnśnej.

Pogrzeb h r  Schulenburga nastąpi 
w takim porządku: pułk huzarów tj. pół-
sic arna szwadronów z pułkownikiem Jerzym 
Jowanowiczem, feldmarszałek porucznik Ka­
rol v. Steiningor ze swoim sztabem, gene­
rał major Huber t. Penig i trzema batalio­
nami 24 i 4 batalionami 80 pułku pie­
choty, muzyka 30 pułku piechoty, wieńce, 
koń okryty kirem, duchowieństwo, karawan 
wśród konwoju wojskowego, rycerze zbrojni, 
rodzi ua i uczestnicy pogrzebu. W tej części 
puubodu porządek będzie utrzymywał geie- 
rał major Tempie.

W drugiej ezęśoi postępowaś będzie feld 
marszałek porucznik Nowy r. Waileraberg 
ze sztabem 30 dywizji, pod generałem ma­
jorem v. Robbe 3 bataliony 15 l 3 bata­
liony 80 pułki piechoty, 2 bataliony pułku 
pieohoty obrony krajowej nr. 19, oddział 
sanitarny pod jenerał majorem Suznewiozem,
4 baterye korpuśnei artyleryi i 4 bateiye 
32 dywizji artyleryjskiej. Artylerya skręei 
z ul. Piekarskiej przez ul. Sakramentek ua 
ul. Kochanowskiego. Podczas poświęcenia 
grobu na cmentarzu będą oddane honory 
wojskowe, tak samo jak podczas wynoszenia 
zwłok z gmachu komendy korpuśnej, po- 
czem nastąpią salwy armatnie.

Komunikacja piesza i kouna z booznic 
na ul. Piekarską podczas pogrzebu będzie 
przerwaną. Dowództwo nad pochodem obej­
mie feldmarszałek porucznik Plentzuer.

Dniem, fe ra ln y m  dia żebrzących na- 
■trętnie po ulicach, był dzień wozorajszy. Oto 
trzydziestu z nich dzięki energicznemu roz­
kazowi prezydyum policyi przy aresztowano 
i osadzono w aresztach. Ci wałęsający się 
po ulicach żebracy, to jediB z największyeh 
plag Lwowa.

Z izb y  sądow ej. Miotani nienawiścią' 
dwaj bracia, Fedko i Wasyl Kobyluohowie, 
włościaaie z Glinek w powiecie lubaczew- 
skim, napadli w październiku z, r. przechn 
dząoego drogą swego zaciętego wroga, Józ> fa 
Pytlika, aby wykosać na nim zemstę za to, 
że wbrew życzeniom Fedka Kobylucha, oże­
nionego z siostrą Pytlika, sąd przyznał całej 
rodzinie Pytlików prawo użytkowania, pozo­
stawionego przez zmarłego starego Pytlika 
gospodarstwa, obejmującego 24 morgów 
grunto, podczas gdy Kobyluchowie nie obcięli 
dopuścić do użytkowania pozostałych trojga 
dzieci starego Pytlika, pomiędzy którymi był 
najstarszy Józef. Otóż obaj bracia Kobylu­
ohowie — jak im to zarzuca akt oskarżenia 
odczytany we środę przed lwowskim sądem 
przysięgłych — rzucili się na Pytlika i cięż- 
kitm tąpani narzędziem połamali mu cztery 
żebra, zadali mnóstwo ran na głowie i la  
całem ciele, tak, że Pytlik u ich stóp Bogu 
duoha eddał. Gdy już się przekonali Kohy- 
luchowie, że Pytlik nie żyje, wyrwali dwa 
drągi sosnowe ze sterty i popychali go nie­
mi jakie ówieró mili ku rzeczeze Lubaczówoe 
z zamiarem wrzuoenia zwłok do wody, nad- 
■zedł jednak pewien żyd na ryby, a gdy Ko­
byluchowie ge zeszyli coprędzej uciekli.

Zn tę zbrodnię stanęli Kobyiuchowie 
przed sądem, któremu przewodniczy radzca 
Nitarski, bronią adwokaci dr. Sumper i dr. 
Dwernicki. Rozprawa potrwa trzy dni.

R o sy jsk i o szu st Gabryel Rybin, który 
zdefraudował w dobraoh Nadziei Fcrmero- 
wej 1,800.000 rubli umknął prawdopodo 
bnie na Lwów zagranicę i du Lwowa przy 
słała za nim polioya petersburska list goń­
czy i fotografię.

O gień k o m in o w y  wybuchł wczoraj w 
kamienicy pod 1. 24 przy ul. Jagiellońskiej. 
Ogień natychmiast ugaszono.

Ż ydow skie z a b u rze n ia . W Krakowie 
w poniedziałek wieczorem różni praktykanci 
bandlewi izraeliecy zaczęli rozbijać szyby 
kupcom izraelickim przy ulicy Dietlowskiej, 
domagając się zamykania sklepów o godzi­
nie 8 wieczorem. Kapral policyjny Go dber- 
ger, nadszedłszy na tę soenę, przytrzymał 
jednego z ekscedentów w chwili, gdy zamie­
rzał rzucić kamieniem i chciał go areszto­
wać. Tłum rzucił się wszakże na pomoc 
aresztowanemu i zaczął atakować podoficera 
policyjnego, tak że ten musiał wydobyć 
szablę dla obrony własnej.

Na pomoo atakowanemu przyszli dwaj 
żołnierze 100 pułkn piechoty i przy ich po­
mooy aresztował on 5 ekscendontów, mia- 
nowioie Wieoznera Salomona 17 lat, Wach- 
tla Saula 15 lat, Kopsa Eliasza 31 lat, 
Bienenstocka Chiela 15 L t i J&lera Salo­
mona 18 lai. Podobno wśród tłumu jeden z 
uapastmków został skaleczony szablą ; od­
prowadzili go wszakże i ukryli towarzysze,

N auka w s z k o ła e h  re a ln y c h . W o-
siatnich dniach ubiegłego miesiąca wydał 
austryacki minister oświaty hr. Bylandt okól 
nik do krajowyoh rad szkolnyoh, w którym 
powiada, że od reku 1879 t. j. od wydania 
normalnego piana naakowego dla szkół re 
alnych zebrane doświadczenie pouczyło, iż 
■zkoły te opuszczają chłopcy nie dośó są wy­
kształceni humanistycznie, a w oiągn lat 
nauki są przeciążeni. Postanowiło temu za­
radzić minitterstwo, a zarazem postanowiło 
trzymać się granic wytyczonych przez istnie­
jące ustawowe przepisy, bo niepodobna my­
śleć ani o pomnożeniu i tak ja t  aż nadto 
luźnych godzin nauki w szkołach realnych, 
ani o pomnożenru liczby lat nauki w nich 
z siepmiu na esiem, ani wreszcie o oparciu 
systemu nauki w szkołach realnych na zu­
pełnie iowych zasad&eh. Ministerstwo tedy 
pomyślało przedewszystkiem o tam, aby 
szkoły realna gruatowniejzze dawały swoim 
uczniom wykształcenie humanistycze, szcze­
gólnie też gruntowniej uozyły języka ojczy­
stego, a pewtóre o tern, aby przedmioty 
nauki i całe klasy uwolnić cd zbytniego ma- 
teryału nankowego. W tym celu wydało mi­
nisterstwo rowy plan nauki w szkołach real­
nych, który liczbę gedzin, wyznaczonych 
w danym planie na naukę przedmietów h u ­
manistycznych zmniejsza do cyfry 91 w<beo 
123 godzin, przeznaoaonych na aykształce­
nie realne, który dalej streszoza materyał 
naukowy w tamtych przedmiotach do tego 
tylko, oo najkonieczniejsze, który dalej roz­
dziela ów materyał nieco inaczej niż dotąd 
między poszczególne klaey i który nakouiec 
powierza naukę niektórych przedmiotów je­
dnemu i terno samemu naucycielowi tak, aby 
mógł mieć pogląd na całość nauki i wyro­
bić soaie świadomość tego, czy uczniowie 
jege są przeeiężenie w danym dziale przed­
miotów, ozy nie.

Zaoszczędzone tym apoiobem godziny 
nauki przeznaczono na gmniowniejszy wy­
kład języka ojczystego, i francuskiego, reli- 
gii, przepisanej prawie we wszystkich szko­
łach realnych dla klas wyższyoh — w 
dwóoh klasaoń można było po jednej godzi­
nie skreślić zupełnie, a wreszcie mimo, że 
n t naukę języków wyznaczono o kilka go­
dzin więcej, okrojono rozmiar nauki o ile to 
tylko się dało, na to aby dać uozniom czas 
do gruntownego wyuczenia się wykładu, a 
zwłaezoza przepisów gramatycznych. Tym 
sposobem też udało się do pewnego stopnia 
ujednostajnić to wykształcenie jakie chłepiac 
otrzymuje w niższych klasach gimnazjal­
nych z wykształceniem niżtzych klas real 
nyeh. Równocześnie z nowym plaaem nau­
kowym, powyższej treści zarządziło minister 
stwo rewizję dotychczasowych instrukcji pe­
dagogicznych dla szkół realnych. Rady
szkolne krajowe, któreby uwUały, że ze
względu na specyalae waruaki powyższy 
plan powinien w ich okręgu doznać pewnych 
modyflkacyi mają aję znieść co do tego z 
minlsteretwem przed upływem bieżącege roku 
szkolnego, bo po jego upływie nowy plen za­
cznie obowiązywać bezwzględnie, a to w niż­
szych klaiash realnych odraza, w wyższyoh 
zaś sukcesy wnie.

A n k ie ta  w  sp raw ie  ro b o tn ie  e k r ie -  
śc ljao ak lch . Onsgdej przesłuchano kilka
robotnic mararakich. Zarabiają one 40 do 50 
ct. dziennie, a praca ich, polegająca na do­
noszeniu murarzom wt pna, piasku i narzę­
dzi, wymaga ogromnego wysiłku fi yoznego. 
Dziennie jo  drabinie na drugie lab trzecie 
piętre dwie robotnice dostawiają około sto 
szefllrów wapna. Pedmajstrzy murarski bar­
dzo źle obchodzi się z robotnicami; łaje je 
w najordynarniejszy sposób, gotów zawsze 
do uiyoia ręki, jak i do wypędzenia robo­
tnicy natychmiast,, jeśli mu się byle oo , ie 
podoba. Podmajstrzy wypłaca zarebki i on 
ściąga wkładki do kasy chorych. Bywa je­
dnak, iż ktbiet nie zapisuje do Kasy, a gdy 
robotnloa — jeśli zachorowała — prosi o 
zameldowani! jsj słabości w Kasie chorych, 
podmajstrzy zbywa ją kpinami. — Wśród 
robotnic przeważają dziewczęta począwszy od 
18 letnich Zazwyczaj są to estby wolne, 
pochedzące z okolie Lwewa, a penieważ w 
mieście nie cboą opłaoaś noolegu, więc po­
społu z podobnie oszczędnymi murarzami, 
sypiają w baraku, przeznaozonym na narzę­
dzia.

Kobiety obarczone dziećmi płacą za mie­
szkanie „kątem* 2 —8 zł., a za opiekę 
wepółlokaterrw nad dziećmi 60 ot. miesię­
cznie. Noweredka karmi matka aama przez 
miesiąc, a następnie oddaje go na wycho­
wacie kebietom wiejskim na dwa lub trsy 
lata, co kosztuje 8 —4 zł. mieaięeznie. Głó­
wnym artykułem pożywienia robotnic mu­
rarskich jeat ohleb, mięsa nie jadają prawie 
nigdy, a trochę zupy lub kartofli gotują so­

bie dopiero wieczorem. Picia wódki kierów 
nicy budowli zabiankąją. W  zimie robotnice 
murarskie najmują aię do prania lnb są po­
ił ag uczkami, a zresztą żyją na kredyt, o 
płacająo od 1 zł. długu około siedm cen­
tów tygodniowo procentu ; by zaś kredyt 
u sklepikarza uzyskać, dają w zast-w o 
dzież.

Nie zawadzi dodać — dla wiadouośol 
miejskiego urzędu budowniczego — że przy 
wielu budowlach Drak miejsc ustępowych, a 
zastępują je w takich razach mury budują 
oego się domu.

Zarząd ankiety oznajmia przy tej sposo 
bnośoi, że datki ed członków komitetu i 
wszelkie ofiary na pokrycie kosztów ankiety, 
przyjmuj* p. Władytław Gubrynowioz, wła 
ściel księgarni przy ul. Teatralnej.

W y b ó r u zu p e łn ia ją c y  jednego człon­
ka rady powiatowej złoczowskiej z grupy 
większych posiadłości, rozpisało namiestni­
ctwo na 7 czerwoa br.

N ad u ży c ia  w Z ab iu . Rezultatem licz 
nyoh skarg hucułów ze wsi Żabia aa prze 
mitwitrezą gospodarkę tamtejszej rady gminnej, 
zostającej pod wpływem niesumiennych ży 
dów, było to, że wreszcie minionej zimy 
władze uwięziły wielką ozęśó członków ra­
dy gminnej i oddały ich pod sąd. Niezado­
wól onyz takiego obrotu rzeczy dotychczasowy 
wójt iabski fopiwczk w obawie o własną 
skórę porusz* ł niebo i ziemię, aby tylko 
śledztwo wypadło jak najkorzystniej dla uwię­
zionych a między innymi, jak mówiono, 
wpływać rozmaitymi sposobami na świadków, 
aby w sądzie przemilczali prawdę. Sędzia 
śledezy nie miał aługf czas dowodu na tę 
zbrodnię, w ostatnich dopiero dniaeb go zy­
skał i kazał wtrącić Popiwcznka do więzie­
nia pod zarzutem zbrodni namawiania do 
fałszywego świadectwa.

W  S am nurze . odbyły się w adwsnoie 
roku 1897 i w pośeic roku 1898 w anli 
gimnazjalnej staraniem dyrektora gimna­
zjum dr. TomaszewsKiegc następujące wy­
kłady popularae: Dr. Franciszka Tomaszew­
skiego trzy wykłady z elektrotechniki z de­
monstracjami : o telefonie i komunikacji te, 
iefonicznej. o telegrafie i telegrafowaniu bez 
druku, maszyny dynamo elektryczne i moto­
ry elektryczne; prof. ar. Wincenty Szcze­
pański: sen i senne marzenia; Jul. Giżow- 
ski, poseł do Rady państwa: o sługach:
dr. Franciszek Tomaszewski : jedna lekcja z 
ohemii (z doświadczeniami); dr. Waligórski, 
o ehorobaeh zakaźnych, prof. Da/yderyuez 
Ostrowski: e pośmiertuych pismach Słowa­
ckiego. Dochód brutte wynosił 129 zł. a 
wydatki 46 zł. 60 ct. Czysty dochód 
kwocie 82 zł. 40 ct. rozdzielono w nastę­
pujący spcaób : na bezpłatną wypożyczalnię
książek 10 z ł, na bursę im. Miokiewicza 
10 zł., na nagrody dla gimnazjalnych 
uczniów 20 zł. ua ubogich uczniów 42 zł. 
40 et

P o lite c h n ik a  w arszaw sk a . Słowo 
polskie donosi z Warszawy następującą wia 
domość senzaoyjną: „Na katedry profesor­
skie w przyszłej pol:techuice warszawskiej 
zaproponowano dwóch profesorów politechni­
ki lwowskiej. Ks. Imeretyński zwracał się 
w tej sprawie poufnie do ministerstwa, skąd 
jednakże odpowiedziano, że profesorom tym 
zamierzono już zaproponować profesnry, ale 
w jednej z wyższych szkół technicznych ro 
syjskioh, do Warszawy zaś przysłani będą 
Rosjanie. Nazwisk profesorów nie wymis^ 
niono“.

O tych propozycyaol tu we Lwowie nic 
nie wiadomo. Dowiadujemy się taż, że ża­
den Polak nie będzie mianowany profeso 
rem w politechnioe warszawskiej, co najwy­
żej może posady adjunktów będą przez Po­
laków obsadzone.

Co k o sz tu je  esk ad r* ?  Załoga pancer­
nika o średniej wielkości wymaga wydatku 
miesięcznego w kwocie około 30.000 fran­
ków, załoga krążownika 6000 do 7000 fr., 
awizowca torpedowego 4000 franków. Co się 
tyczy utrzymania załogi rachunek jest ła­
twiejszy, gdyż poroyę dzienną majtka, będą­
cego na pokładzie, oblicza się na 1 franka 
15 oent. Stosownie do tego utraymanie 600 
głów pancernika kosztuje miesięcznie okrą­
gło 21.000 franków, 75 głów torpedowoa 
2.500 franków, zaś 150 głów krążownika
5.000 franków. Leoz wszystkie te koszta są 
niczem wobec kosztow uzbrojenia okrętów. 
Tak np. armata 10 centymetrowa kosztuje 
6.200 franków, armuta 27-centymetrowa fr. 
80.090, zaś armata 34-eentymetrowa fran 
kćw 147.000, do ozego wprawdzis jeszcze 
przychodzą wydatki na lawety, których oeny 
się ehwieją między 3.500 i 60.000 fraików 
Tak samo wystrzały armatnie kosztują nie 
bagatelę Wystrzał z armaty 14 cemtymetro- 
wej kosztuje nie więoej jak 66 franków, ale 
już z armaty 27-oentymetruwej 1 350 fran 
ków, z armaty 34 centymetrowej 2 500 f r , 
z armaty 37-c*ntymetrowej 4.270 franków, 
saś z armaty 42 esntymetrowej mały mają­
tek: fi.010 franków. Torpedy niegdyś u 
wynalazcy W,hiteh*ada w Rjeoe kosztowały 
10 COC franków, teraz można je dostaó po
7.000 franków, a przy większych obstalun 
kuch po 5 000 franków. Co się tyczy opału 
okrętu, to pancernik w zwykłych stosnnkach 
potrzebuje dziennic około 40 tonn węgla, o* 
przy cenią przeciętnej 85 franków za tonnę, 
wynosi dziennie 1.400 frauków. Gdy zaś 
pancernik ma jechać osłą siłą pary, wtedy 
potrzebną jest podwójna a nawet potrójna 
ilość węgla.

C flerficy-apcknlauci. Przed kilku ty­
godniami eksplodowała w kaplicy prawosła­
wnego klasztoru pad Karasiem bomba dy­
namitowa Eksplozja ta zrządziła ogromne 
szkody, ściany kaplicy zostały rozwalone, 
atoli obraz Matkki Boskiej w głównym oł­
tarzu, znany pod nazwą „zaameńskaja Boża 
Mater*, znaleziono na swsm miejscu nieu­
szkodzony. Popi ow«go klasztoru wpajali
więc w lud przekonanie, że stał aię tu wi­
docznie oud, skore teu ebraz ocalał i wsy- 
wali de składek. Jakoż napływały one isto­
tnie obfiois z całej Rosyi.

Już bezpośrednio po tym wypadku odzy­
wały się wśród iotellgtntnej części ludności 
miejscowej domysły, ś t ta cała eksplozja
jeat może maehicacyą oserńeów, którzy
obcięli w ten sposób zrobić swój klasztor 
ondownem miejscem i ściągać pieniądze ad 
łatwowiernych Domysły te potwierdzają

obecnie w zupełności przeprowadzone docho­
dzenia sądowe. Stwis dzono, że to eze.ncy 
sami podłożyli ową bombę, przedtom wy­
nieśli ebraz Maiki Boskisj z kaplicy, a po 
katastrofie postawili gs na dawmm miejscu. 
Dziesięciu oasróców uwięziono.

P o raż k a  Zoli. Syndykat paryskiej pra 
sy peryodycznej przystąpi w tych dniach do 
obioru członka honorowego na miejsce o- 
próżnione przez śmierć Alfonsa Daudeta. 
Stronnicy Dreyfusa postawili kandydaturę 
Zoli, upadła jednak srom otnie. Wybranym 
został Rostand, antor „Cyrane de Berge- 

ao“.

K u u czczen ia  k o n s ty tu c j i  3 m aj*
zawiązało się we Lwowie koło mieszań* to­
warzystwa szkoły ludowej. Koło to, przyj­
mując i zastrzegając w swym planie wszyst­
kie punkta stntntu towarzystwa, stawia so­
bie jako jedno z głównych zadań: 1) Obzna- 
jamianie się dokładne ze stosunkami i po­
trzebami szkół wiejskich najpierw w powie­
cie lwowskim i popieranie gorliwego nauczy­
cielstwa w tych szkołach pracującego. 2) 
zakładanie i rozszerzanie czytelń w mieście 
i okolicy, oraz eaynną pomoc dla założonych 
lub zakładanych przez towarzystwo oświaty 
ludowej, w porozumieniu z zarządem tegoż 
towarzystwa, oraz zakładanie szkół dla anal 
fabetów.

O bchody M ickiew iczow skie. Komi­
sja odezytowB, sskeya ogólnego komitetu 
Mickiewiczowskiego, zwraca się z prośbą do 
Świetnych Dyrekcji szkół ludowych, w któ­
rych odbywa się nanka przemysłowa, ażeby 
zeehcitły dla uczniów biorąoyeh udział w 
tej nauce urządzić w maju b. r. uroozystośś 
Mickiewiczowską. Komisja sądzi, żs sbohód 
taki dałby się urządzić w dniu 15 mąja, 
przy zamkaięciu roku szkolnego a mógłby po­
legać na przemówieniu i deklamacji odpo­
wiedniej, przyozem meżnaby rozd >ś między 
uczniów podobizny poety. \V sprawie tej raczą 
dyrekcje, jeżeli na myśl samą się zgodzą, 
porozumieć się z prszydynm komisji edezy- 
towej, oosywiści* jak lajiyehlej. Fr. P r ó o h -  
n i o k i  zast. przewód., dr. Kotsł, Wo j c i e -  
e b o w s k t  sekretarz. Kraj. Związek oehot- 
n czyeh straży pożarnyob wezwał komendy 
związkowych strnży pożarnyoL aby aie cze­
kając zaproszenia komitetów, urządzających 
obchody Miokiewiozowskie w siedzibach to­
warzystw strażaekioh, zgłosiły u nioh udział 
straży pożarnej w tej narodowej uroczysto­
ści i tym sposobem przyozyniły się do jej 
uświetnienia.

Honorowe odznak i. Za 20 letnią 
nieprzerwaną, wierną, walną i czynną służ­
bę w koipnsach ochotniczych straży pożar­
nych, przyznała Rada Związku strażackiego 
honorowe odznaki członkom straży pożarnej 
w Oświęcimiu: Michałowi Piwowarskiemu, 
Janowi Cwikl ńef:iemu i Wacławowi Graoy, 
a w Dobromiln Piotrowi W agnerowi.

Ł is t ra c y e  s tra ż y  p o ża rn y ch . Jed­
nym ze skutecznych środków, dążąoyeh do 
podniesienia i udoskonalenia obrony od po­
żarów są lustracje straży pożarnych. Zwią­
zek strażacki, postanowił w bieżącym roku 
przeprowadzić lnstracye w 5C miastach i 
miasteczkach, które posiadają związkowe 
etraże pożarne.

R ep e rtu a r te a tr a ln y .
We czwartek 4 maja poraź trzeci „Dwaj 

urwiszs* (Lee deui Gosses), sztuka w 2 
częściaoh a 8 odsłonach Plotńa Deoouroelie. 
Przekład Zygmunta Sarneckiego. Wodospad 
na seenie!

W piątek dnia 6 maja po raz czwarty 
„Dwaj urwisze“.

K alendars. Dziś dnia 5 maja: Piu­
sa V. papieża. — Jutro dnia 6 m aja: Ja ­
na w oleju.

Wschód słońca o g, 4 min. 42, zachód 
e g. 7 mii. 13

Ostatnie wiadomości.
O bw ieszczony w Prawił. W iestniku  

ak t neu tra lnośc i Rosyi p o w iad a : „N ie­
snaski, jak ie  od n ie jak i go  czasu m ię­
dzy H iszpanią a S tan. Z jedn. zaszły , spo­
w odow ały rząd  do czyn ien ia  pospo- 
la  z innym , rządam i w saelkioh w y- 
■lień dla odw rócenia staro ia  orężnego. 
N ieste ty  p rzy jacie lsk ie  t s  usiłow ania 
okazały sią d a rem n em i, H iszpan ia i 
S tany  Z jedn. w ojują obeonia ze aobą. 
Szozerze ubolew ająo, że dw a w iekow ą 
p rzy jażu ią  i najgorą tszem i sym patya- 
mi złąozone z R osyą państw a do w o j­
ny przystąp iły , uchw alił rząd  zach o ­
wać wobec s tro n  w ojuiąoych n eu tra l­
ność najśo iślejszą i bezstronną.8 Ukaz 
zaleca w say ttk im  poddanym  spełn iać 
obow iązki, w ynikająoe z n eu tra lnego  
s tanow iska Rosyi i kończy :

„N adto rząd  ośw iadozs: okrętom  
obu państw  w ojująoyoh w olno do po r­
tów  najw yżej na 24 godzin  zaw ijać. 
W razie  złej au ry , b raku  prow iantów  
i przedm iotów , po trzebnych  do ży w ie­
n ia  osady i n a  konieczne napraw y, 
może byó d łuższy  poby t, a to  k ażd e­
go razu  za osobuem  pozw oleniem  rzą­
dowym dopuszczony. Jeże li ok rę ty  obu 
stron  w ojująoyoh do portu  rosyjskiego 
zaw iną, może po odejśoiu kupieckiego 
albo w ojennego ok rę tu  jed n e j strony , 
o k rę t d rug ie j s tro n y  dopiero we 24 
godzin  później odejść, a  sprzedaw anie 
zdobyczy m orskiej je s t w portach  
rosy jsk ich  bezw arankow u zakazane8.

TBletramy 1 tolefuiimty
Gazety Narodowej.

W iedeń d. 4 m aja. 
M inister spraw iedliw ośoi przen iósł 

ad y u n k ta  sądow ego P r y  g ę  do K o- 
pyo*.ynieo, P i a h n e r a  do H usiatyna, 
L a s z k i e w i o z a  do Żółkw i, a zam ia­
now ał adyu n k tam i sądow ym i askn ltan -

Maryan Gustowicz i Sp. Główny skład kół {row erów }, przyborów i czę&ci skła  ^owych z pierwszo «  

rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich 
J L w w  O  w *  u l l c w  J k  l L * a <9 e u u  Ł o l g  n  ■. 3 *
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tó w : G o e t f c i n g e r a  dla M ikołajowa, 
G o z d a w ę  T y s z k o w s k i e g o  dla 
G ródka, S z n l a k i e w i o z a  d la  D yno­
wa, H r o b o n i e g o  i I w a n o w i e z a  
dla obw odu w yższego sądu krajow ego 
lw ow skiego.

W iedeń d 4 m aja.
U posła W łodzim ierza G niew osza 

odbyła się w rocznioę k o n sty tu cy i 3 
m aja  w ieczornica, w k tórej w zię li u- 
dział członkow ie Koła polskiego w szy­
s tk ich  p izekonań  i naw et R usini.

W iedeń d. 4 maja.
C esarz wróoió m a ju tro  z Kis- 

singen.
W iedeń d. 4 moja.

N adzw yczajne w alne zgrom adzenie 
b an k u  au stro  w ęgierskiego uchw aliło  
na  w niosek D um by w yznaczyó kw otę 
pół m iliona zł. na  u tw orzen ie  fandaoyi 
jub ileuszow ej.

P a ry ż  d. 4 m aja.
Rząd zniósł cła od zboża na czas 

do 1 ozerwca.
P a ry ż  d. 4 m aja.

R enator T ra r ie u i w ysłał do prezy- 
d m ta  m inistrów  M elinea pismo, w któ- 
rem  w skazując na wiadom ość podaną 
p rzez  dzienniki, jak o b y  sztab  g en e ra l­
ny  posiadał fotografię z K arlsruhe, 
p rzedstaw iającą P irąu a r ta  razem  z by­
łym  a ttach ś  w ojskow ym  S hw arzkop- 
peurm , zapowiada, że zaraz na  po- 
ozątku nowej sesyi parlam entarne j 
w niesie w tej sp raw .e iuterpelaoyę. 
Zdaniem  T rarieu x  fo tografia  ta  m usi 
byó falsyfikatem , gdyż w cym czasie, 
k iedy  ją  zrobiono, P ję u a rt n ie  w yda­
la ł się z Paryża.

R zym  d. 4 maja.
W śród zaburzeń  w M inerwa-M urge, 

M olfetta, Arcole, Piceno, Begna, Ca- 
yallo i Chieti zabito  dziew ięciu eks- 
cedentów , a ran iono  znacznie więcej. 
R anni są też trze j żo łn ierze i pięciu 
żandarm ów .

[R zym  d. 4 m aja.
Don Quisciote i Popolo Romano za- 

p rzeozają pogłosce dym isyi m in is tra  
spraw  zagran icznych  m gr. V iseonti 
Venosta.

B e rlin  d. 4 maja.
Hooyaliśoi postaw ili w parlam encie 

w niosek zn iesien ia  ceł zbożowyoh.
L ondyn  d. 4 maja.

Z Pekinu donoszą o śm ierci księ- 
oia Kung (s try j oesarza, jed en  z g łó ­
w nych chińskioh mężów stanu).

B n k s e la  d 4 m aja.
Nowy an g lo -b e lg ijsk i tra k ta  h an ­

dlow y, zaw arty  n a  podstaw ie najw yż­
szej faw oryzacyi, został podpisany.

Rada państwa
W iedeń d. 4 m aja.

P rzy jęc ie  delegaoyi przez oesarza 
nastąp i 11 bm.

W iedeń  d. 4 maja.
N. /r. Presse donosi, że rzą 1 od­

stąp ił od zam iaru , aby pierw sze czy­
tan ie  p rzed łożeń  ugodow ych nastąp iło  
w sesyi w iosennej.

W iedeń d. 4 m aja.
Na konferoncyi hr. T huna z re p re ­

zen tan tam i praw icy w czoraj podczas 
posiedzenia izby ułożono się, że p ra­
w ica dążyó będzie do skrócenia ro z ­
praw y językow ej.

W iedeń d. 4 m aja.
W sferaoh parlam en tarnych  obiega 

wiadomość, że sesya delegacy jna  trw ać 
będzie obecnie ty lko  p rzez d n i 18. 
Będzie to tedy  n a jk ró tsza  sesya, od 
cszasu is tn ien ia  tego ciała p raw o d aw ­
czego. Sesya delegaoyjna skończyć się 
m a 27 m aja. M inister spraw  zagran i- 
oznyuh hr. G ołuohow ski w ygłosić m a 
exposi sw oje 12 maja.

W iedeń d. 4 maja.
Podozas posiedzenia Izby  posłów 

konferow ali przew odnicząoy klubów  
nad  tern, czy Izba ma się w przy 
szłym  ty g o d n iu  zebrać na  dw a p o sie ­
dzenia, m ianow ioie w środę i czw ar­
tek . Zgodzono się na  to, wobec ozego 
zapow iedziane na  środę u roczyste  p rzy ­
jęcie  dełegacyi u oesarza, odbędzie się 
w e w torek . P rzew odniczący klubów le­
w icy obradow ali rów nież nad skróce­
niem  dyskusyi językow ej,

W iedeń  d. 4 maja.
Jak  dzienniki donoszą, na w czoraj- 

szem  posiedzeniu  kom ite tu  wykonaw- 
ozego praw icy, na którem  obecny był 
tak że  hr. Thun, postanow iono n ie  od­
raczać Izby  poselskiej, aby daó ozas do 
obrad  kom isyi językow ej. Słyohaó, że 
większość d la  w yboiu  kom iayi języ k o ­
wej je s t  ju ż  zapew niona.

W iedeń  d. 4 m aja.
Zdaje się obecnie ju ż  nie ulegać 

w ątpliw ości, iż kom isya d la spraw y 
językow ej w ybraną zostanie. R ozcho­
dzi się ty lko  o to :  ozy uda  się to u- 
skuteoznió do p ią tk u  7 bm. Jeśliby  do 
tego  czasu ze w zględu na  w ielką 
ilość mcwoów, zapisanyoh do głosu, 
n ie możliwem było p rzeprow adzen ie 
w yboru kom isyi, to  byó może, iż Ra­
da państw a trw ałaby  rów nocześnie 

* z delegacyam i, odbyw ając tygodniow o 
jed n o  lub  dw a posiedzenia w tyoh 
dniach, w k tórych  delegacye w Buda­
peszcie nie obradow ałyby. W  ten  sp o ­
sób um ożliw ionob '7 tak że  w ciągu 
drugiej połowy m aja odbyw anie się 
posiedzeń kom isyi językow ej, k tó ra 
w raz ie  odroczenia obrad parlam entu , 
onoóby naw et zosta ła  w ybraną, m e 
m ogłaby obradować, bo juko  kom isya 
n ieusta jąca  n ie może byó na  p o d sta ­
w ie regu lam inu  Izby  uw ażaną.

P ra g a  d. 4 m aja.
Politik donosi, że dr. M adejski tak

b ardzo  chce należyó do kom isyi ję z y ­
kow ej, iż gotów  swój m an d at do de 
legacyj Mtożyó.

W iedeń  d. 4 m aja.
K o n u y i  d la n ietykalności posel­

skiej v y b ra ła  w środę p rzed  posie­
dzeniem  Izby  prezesem  p. E ugen iusza  
Abrahm oW iCza, kom isya za& dla ro z ­
patrzen ia  w niosków  o oskarżenie hr. 
Badeniego w ybra ła  prezesem  h r Palf- 
fyego, jego  zastępoą an ty sem itę  Jaxa , 
a sekretarzam i D yka i P rochaskę. Na 
w stępie posiedzenia tej o sta tn ie j ko- 
m isyi p. Sy lw ester za łożył p ro test 
przeciw  te m u , że w sk ład  kom isyi 
w eszli tak że  ci posłow ie, k tórzy  w 
swoim  ozasie w niosek F alkenhayna 
podpisali, a przeoie hr. Badeni m a 
być za to  w łaśn ie oddany pod sąd, że 
w ykonał uchw alony w niosek pow yż­
szy. W niusek p. Grossa, aby komiayn 
w środę wieczorem zaczęła dysku syę, 
został odrzucory .

P ra g a  d. 4 m ąja.
Bohemia donosi, że h rab ia  T hun 

ośw iadczył jednem u z posłów lib era l­
n y c h , że rozporządzeń  językow ych 
nie zniesie, dopóki n ie p rzy jdz ie  do 
porozum ienia m iędzy Niemcami i Cze­
cham i.

W iedeń d. 4 maja.
D zisiejsze dzienn ik i pośw ięcają 

w czorajszym  mowom pp. D ipaulego i 
Pacaka w stępne artyku ły :

Neue Freie Presse polem izuje bar­
dzo ostro z br. D ipaulim  i zarzuoa 
m u zm ianę fro n tu  w spraw ie  ro z p o - , 
rządzeń  językow yoh. D otąd szedł ra ­
sem  z praw icą i był zw olennikiem  
rozporządzeń, a obeenie n ag le  żąda 
ich zniesienia . Z tego  powodu br. Di- 
p&uli był — stw ierdza Nowa Presse — 
w czoiaj zupełn ie odosobniony. Ani 
praw ica, an i lew ica nie uw ażała go 
za swego

0  m owie Paoaka pow iada ten  dzien ­
nik, że m ożna z niej wnosić, iż  n ad er 
m ałe są widoki, żeby komisya języko­
w a doprow adziła  do jak iegoko lw iek  
rezu lta tu . P. Pacak żądał dw ujęzycz- 
ności urzędników , a gdyby  Niemcy 
m ieli ochotę zgodzić się na to , nie 
byliby podnieśli tak  gw ałtow nej, za­
sadniczej opozycyi przeciw  rozporzą­
dzeniom  językow ym  hr. Badeniego.

Tagblatt Szepsa tw ierdz i, że od 
wczorajszej m owy p. D ipaulego nie 
m a ju ż  większośoi za ro spo rządzen ia- 
mi językow em i, a je s t  w iększość prze- 
oiw rozporządzeniom . Z tego  w ynika, 
że is tn ie je  techn iczna m ożliwość zn ie­
sienia rozporządzeń, czy jed n ak  i po- 
lityosiifc m cżliwośó zaobohzi, tu  kw a 
stya

Yaterland powiada, że w czorajsze 
praem ów ieuia D inaulego i Pacaka czy ­
n iły  w rażenie, iż jak iś  prow izoryczny  
u k ład  s tronn ic tw  w parlam encie nie 
je s t wykluozony. W skazuje n a  to za­
rów no D ipauli, ja k  i Pacak, k tó ry  dał 
do zrozum ienia, że Czesi go tow i są 
pójść do osta tn ich  g ran ie  ustępstw , 
aby zapebiedz o b s tru k c ji. Może N iem ­
cy p rzynajm niej w tym  jed n y m  punk- 
oie n ie u legną d y k ta tu rze  Sehoene- 
re ra .

N euts Wiener Tagblatt tw ierd z i, że 
obecnie s ta je  przeoiw  Słow ianom  w 
A uatryi żelazny pierścień  n iem ieckiej 
Gemeinbiirgschaft. J e s t  pew ność, że 
wszyscy Niemcy przynajm nie j w  sprA- 
waon narodow ych pójdą razem .

Fremdenblatt powiada, że m owa hr. 
D ipaulego ty lko  w jed n y m  k ierunku , 
m ianow icie narodow ym , w yjaśn iła  do 

ew negc sto p n ia  sy tuacyę, co zaś do 
ie ru n k u  politycznego  kato lick iego  

stronn ictw a ludow ego, to  jak  p rzed ­
tem  tak  i dziś jeszcze zoryentow aó 
się w nim  trudno.

W iedeń  d. 4 m aja.
R eferentem  kom isyi dla spraw y po­

staw ien ia h r. Badeniego w stan  oska­
rżen ia  ma być p. dr. P iętak.

W iedeń d. 4 m aja.
Komisya p arlam en tarna praw icy o- 

św iadozyła się za dalszym  oiąg^em se 
syi Rady państw a, podozas obrad  de- 
legaoyj w Budapeszcie.

Donoszą także , że zarów no p raw i­
ca ja k  i lewica, zgodziły  się na to, 
ażeby  jeże li zap isan i mowoy zrzekną  
się głosu zostaw ić ty lko  przew odni- 
oząoym klubów  głos do złożenia o- 
św iadozeń. W im ienia Kola polskiego 
ma m ówić pos. Jaw orsk i, im ien iem  
k lubu m łodoczeskiego pos. H erold.

Posiedzenie Izby.
W iedeń d. 4 |m a ja .

Na w ozorajszem  posiedzeniu  Izby 
posłów Rady państw a p. C hrzanow ski 
i E ugeniusz Abrabem owicz postaw ili 
nag ły  wniosek p rzyznan ia  k red y tu  
w wysokości 800 000 zł. dla okolio do­
tkn ię tych  klęskam i e lem entarnym i w 
Galicyi. Sejm  uchw alił żądać na <en 
cel 1 milion, a dotychczas o trzym ała  
G a lic ja  ty lko  150 000 zł.

W dyskusyi br. D ipauli skonsta  
tow ał, że Rada państw a n ie do jdzie 
do praw idłow ej pracy, zanim  kw estya 
językow a w drodze ustaw odaw czaj m e 
zostanie uregulow aną. Om wił dekla- 
racyę rządow ą, o il i takow a tej kwe- 
sty i dotyc; y i na jej podstaw ie do­
szedł do w niosku, że rozporządzenia 
m ogą już te raz  być usunięte, Dalsze 
u trzy m an ie  tych  rozporządzeń uznał 
za zupełn ie  niem ożliw e. Rłowiar ie, 
k tó rych  k u ltu ra ln e  i ekonom iczne po 
trzeby  zaspokoić może ty lk o  Rada 
państw a, zgodzić się pow inni na  usu­
nięcie te j przeszkody dla pracy p a r­
lam entarnej.

N atom iast ośw iadczył się przeoiw- 
ko niem ieckien u językow i p ań s tw o ­
wemu, co ochłodziło  w jed n e j chw ili 
dość ju ż  znaczny zapał lew  cy. Mó­
wca skonstatow ał, że jeg o  stro n n ic tw o  
zachow ało sobie pew ną sw obodę za 
rów no wobeo praw icy, ja k  wobec le 
wicy. Polem izując z zarzu tam i, kóre 
go spo tkały  z powodu stanow iska, za­
ję teg o  w spraw ie  oskarżenia, ośw iad­
cza, że w iększość w iedzia ła  bardzo

dobrze, iż w te j narodow ej spraw ie 
stronn ictw o  katolicko-ludow e za s trze ­
gło sobie zu p e łn ą  swobod ę d z ia łan ia

W ciągu dalszej m owy, W olf p rz e r­
wał br. D ipaulem u uw agą, że k o rena 
żyw i anty-n iom ieckie tendeneye. Br. 
D ipauli, wśró 1 żyw ych  oklasków , za ­
s trzeg ł się p rzeciw  w oiąganiu  korony  
do dyskusyi. O dtąd m ow ę br. D ipau­
lego p rzeryw ał b ezu stan n ie  Wolf, z 
k tó rym  D ipauli toczył polem ikę. D i­
pau li w ystąp ił m ianow ioie przeoiw ko 
teroryzm ow i, p rak tykow anem u przez 
s tronnictw o n iem iecko-radykalne. Z a­
kończył w yrażeniem  nadziei, że uda 
się  sp raw ę językow ą załatw ió.

N astępny  mówca dr. Paoak n ie  w i­
dział możności, żeby w te j Izb ie  dojsó 
m ożna w  spraw ie językow ej do zg o ­
dy — naw et co do ogólnych zasad. 
R ozporządzenia językow e n ie były 
koncesyą polityczną, leoz ak tem  spra 
wiedliwości ze s trony  hr. Badeniego. 
Mowoa bardzo obszernie i g run tow nie  
om aw iał stosunk i językow e w Cze­
chach i kw estyę  niem ieckiego języ k a  
państw ow ego, i następn ie  ośw iadczył, 
że naród czeski n igdy  n ie odstąpi od 
żądania najzupełn ie jszego  rów noupra­
w nienia obu języków . N igdy n ie od­
s tąp ił on od tego, że każdy m ieszka­
n ie  i k ró lestw a czeskiego w całem k ró ­
lestw ie znaleść m usi spraw iedliw ość 
w  swoim języku, a żądanie to  je s t  
spraw iedliw e chociażby dlatego, że od­
nosi się zarówno do jednego, ja k  dc 
d rugiego  języka.

P. Pacak zakończył sw oją, wielce 
um iarkow aną mowę, w skazując na ko­
nieczność bezpośredniego porozum ie­
n ia się obu narodów .

Po odczy tan ia  wniosków  i in terpe- 
lacyj, o godzin ie pół do 5 posiedzenie 
zam knięto. N astępne dziś przed połu 
dniem.

Pierwszy przem aw iać będzie poseł 
V aszaty.

Dzisiejsze posiedzenie.
M le d e ń  d. 4 maja.

Na początku  dzisiejszego  posiedze­
nia m in is te r kolei W ittek  odpow ie­
d zia ł na in te rp e la c ję  p. K ozakiew icza 
w spraw ie nieszczęśliw ych w ypadków , 
k tó re  się w ydarzy ły  w w arsta tnch  k o ­
lei państw ow ej w e Lwowie, gdzie 
przed kilku m iesiącam i k ilku ro b o tn i­
ków za tru d n io n y ch  czyszczeniem  ko­
tła  parowego, sku tk iem  przedarcia się 
pary  z sąsiedniego  ko tła  zostało  w prost 
ugotow anych. M inister odpow iedział, 
że w te j spraw ie zarządzone zostało 
śledztw o, k tó re je d n a k  m usiano z a ­
stanow ić, gdyż n ie  w ykazało  niozyjej 
w iny, n a tom iast ro d z in y  nieszczęśli­
wych zostały  dosta teczn ie  zabezpie 
czone. Dalej odpow iedział m in is te r 
kolei na in terpe lacyę poeta V erk au fa  
w spraw ie zaprow adzenia od 1 m arca 
p ragm atyk i służbow ej na  kolei pó ł­
nocnej. M inister ośw iadczył, że m in i 
s terstw o  kolejow e z całym  naciskiem  
będzie się dom agało, ażeby ta  p ra­
gm atyka b y ła  row nobrzm iącą z pra­
g m aty k ą  dla kolei państw ow yoh, wo* 
góle staran iem  m in isterstw a będzie, 
ażeby p ragm atyk i n a  kolej aoh pryw a- 
tnyoh zaw iera ły  tak ie  sam e p o stan o ­
w ienia, oo p ragm atyka dla ko lei p ań ­
stw ow yoh.

P rzed  p rzystąp ien iem  do porządku 
dziennego p. H ofm ann-W ellenhof po 
staw ił wniosek, ażeby kom isya dla 
oskarżenia hr. Badeniego odbyw ała 
sw e posiedzenia jaw nie. P. dr. Byk 
sprzeciw ił się tem u w nioskowi, waka 
żując n a  to, l e  kom isya ta  m a funk- 
cye sędziego śledczego, że zatem , sko 
ro  w postępow aniu  karnem  w szędzie 
dochodzenia są ta jne, więo i ta  kom i­
sya pow inna m ieć ta jn e  posiedzenie. 
Jaw ność byłaby  zupełn ie nie na  m iej­
scu. Opróoz tego bezstronność świad- 
ców będzie lepiej zagw arantow ana,

, eżeli posiedzenia będą ta jne . W g ło ­
sow aniu w niosek Hofm anna-W ellenho- 
fa odrzuoony został 144 głosam i p rze ­
oiw 116. Koło polskie było praw ie w 
kom plecie N astępn ie Izb a  p rzesz ła  do 
porządku dziennego tj. do dalszego 
oiągu dyskusy i językow ej.

P ierw szy przem ów i poseł Y aszaty 
po ozesku, w dalszym  toku  ato li m ó­
w ił po niem iecku. Oświadczył, że był 
za tern, aby k lub  m łodoozeski po rzu ­
cił w yozekująoe stanow isko  i zrzekł 
się rozporządzeń  językow ych. Mowoa 
był zaw sze przeoiw nikiem  w szelkich 
rozporządzeń językow ych, g d y ż  uw aża 
je  za n ielegalne i zbyteozne.

Równość obu narodów  zam ieszku­
jących  Czeoby zagw aran tow ana je s t 
ustaw am i, a p rzeprow adzen ia tego ró ­
w noupraw nien ia w p rak ty ce  dom aga 
s ę mówca w swoim  w niosku nagłym . 
Rząd m a się ty lko  trzym ać ustaw  a 
w ydaw anie zbyteczny oh rozporządzeń  
n ie należy do niego.

O godzin ie S pos. V aszaty zażądał 
10 m inutow ej p rzerw y  posiedzenia dla 
odpo -zynku. P rezyden t dr. Fuchs z po 
ozątkn wahał się, z pow odu naw oły 
wań ze strony  Czechów, aby posiedze­
nia nie przeryw ano, w reszcie jed n ak  
aarządził 10 m inu tew ą p iu z ę  poczem 
p. Y aszaty zaczął m ówić dalej.

Wojna.
M ad ry t d. 4 m aja.

X  P u łkow nik  M olina, ja k  donoszą 
z Kuby, m iił  porazić w potyczce pod 
Bayamo pow stańców , k tó rych  30 po­
legło.

W aszyngton  d. 4 m a a.
X  S fery  rządow e są p rzekonane o 

bliskim  końou wojDy, p ragną jed n ak  
iu terw ency i m ocarstw  nie u p rezyden­
ta  Stanów , leoz u królow y h iszp ań ­
skiej.

Now y Jork d. 4 mwja 
X  D zienniki donoszą, że Mao Kin- 

ley ju ż  w ydał odpow iednie zarządze­
n ia, aby  zebrać dosta teczną  liozbę 
w ojsk  d la okupacyi F ilip in .

M ndryt d. 4 maja.
X  Położenie i tak  k ry tyczne  po­

gorszą w ielka drożyzna, panu jąca  w 
całej H iszpanii. B rak zboża, bo go 
handlarze w yw ieźli p rzez spekulaoyę 
w znacznej ilości zagranicę . W szyscy 
p rzepow iadają zm ianę g ab in e tu . Kar- 
liści i repub likan ie  w yraża ją  się  z go ­
rącem  uznaniem  o w ytrw ałosoi fili­
pińsk iego  adm ira ła  M onteji.

L o n d y n  d. 4 maja.
X  N eu tra ln ą  og łosiła się  Japon ia  

i W enezuela.
M adry t d. 4 m aja

X  Pow szechną je s t  obawa, że 
Niemcy i Rosya będą in terw oniuw ały  
m iędzy H iszpanią a S tanam i i to tak, 
aby zm usić H iszpanię do u stęp stw  i ooś 
n a  tern skorzystać.

WTladzę nad  M adrytem objął gene 
ra ł Dttban i zaprow adził cenzurę te le ­
gram ów  w ojennych. Po ulioach m a­
dryckich przeciągają  pa tro le  w ojsko 
we, k tó re  jed n ak  n igdzie  nie in te rw e ­
niow ały, bo ogół zachow yw ał się spo­
kojnie.

N ow y J o rk  d. 4 m aja.
X  W P ortlandzie wyleoialy z doków 

dw a torpedow ce w pow ietrze praw ie 
już  gotow e do spuszczenie na wodę. 
W inę tego  w ypadku p rzy p isu ją  h i­
szpańskim  szpiegom .

W aszy n g to n  d. 4 m aja.
X  R ząd postanow ił w ysłać p-ęó k rą ­

żow ników  dla zbadania, gdzie  się m o­
że obecnie fleta h iszpańska a tlan ty ck a  
pnajdowaó.

P a ry ż  d. 4 maja.
X  W kołach dyplom atyczny oh tw ie r­

dzą, że m ocarstw a w szczęły ju ż  pc- 
ufną in terw enoyę u królow ej h iszpań  
sk iej, doradzając  je j zrzec się Kuby.

W aszyng ton  d. 4 maja.
X  lab a  rep rezen tan tó w  ju ż  zgodzi­

ła  się zaniechać p ro jek tu  podw yższe­
n ia  op ła ty  portow ej od obcych s ta ­
tków  zaw ija jących  do brzegów  S ta ­
nów, z czego m iały  S tan y  osiąguąó 
doohód n a  prow adzenie w ojny, a se ­
n a t n iew ątp liw ie w tym  sam ym  duchu 
poweźm ie uchw ałę.

L o n d y n  d. 4 maja.
X  Times o strzega p rzed  przece­

nianiem  zw ycięstw a am erykańskiego . 
A dm irał Dewey ma ty lk o  2000 ludzi, 
z k tó rym i na  F ilip inach  znalazłby  się 
w położeniu bardzo trudnem .

L o n d y n  d. 4 m aja.
X  Do Standardu te leg ra fa ją  z M adry­

tu , że po litycy  tam te js i liczą stanow - 
ozo na in terw enoyę m ocarstw , a w 
szozególnośoi Niemiec i Rosyi.

A n tw erp ia  d 4 m aja.
X  Do tu te jszy ch  pism  donoszą z 

M m iii o zniszczeniu  przez bom bardo­
w anie 800 domów.

M ndryl d. 4 maja.
X  Z H aw anny donoszą urzędow o, 

i e  esk ad ra  am erykańska zn ik ła  z w i­
doku. P rzypuszczają , że zna jdu je  się 
w drodze do Keywest.

G enna d. 4 maja,
X  Do tu te jszeg o  dzienn ika Śecolo 

donoszą, jakoby  w kilku prowin- 
oyacii h iszpańsk ich  w ybuobla zbrojna 
rew olucya.

lad ry i d. 4 maja.
X  Zaprow adzony został s tan  oblę 

żenią w Madrycie, albowiem  w  Dooy 
z n iedzie li na  poniedziałek , gdy n a ­
deszła tu  ju ż  w adom ośó  o klęsce pod 
Manillą, odby ły  się u l;czne demon- 
straoye zw rócone p rz eń w  rządow i > 
królow ej rejentoe, a natom iast w zno­
szono ok rzy k i na  cześć jen e ra ła  Wey 
lera. Sądzą, że s tan  oblężenia rozcią  
g n ię ty  zostan ie na  całą Hiszpanię.

L o n d y n  d. 4 m aja.
X  Mac Kinley m a jeszcze  do roz 

porządzenia ty lko  15 m ilionów do la­
rów  na cele w ojenne z uchw alonyoh 
50 m ilionów. A m erykanie po trzebu ją  
tedy  now ych źródeł p ien iężnych  Te 
m ają pow stać z następujących  p o d a t­
ków : od napojów  palonych 35 mil 
dolarów , z cy g ar 5 m ilionów , ze stem ­
pli i te leg rafu  80 milionów, z podatku 
na zag ran iczne o k rę ty  handlow e 2 
m iliony. G dyby i to  nie wystarozyło, 
zaciągn iętą  zostanie pożyczka w kwo 
oie od 200 do 500 mil. dolarów.

M adry t d. 4 maja.
X  G ub ern a to r V. Rlenoyi te legrafu je , 

że w m iejscow ości C atta lan  potw orzy  
ły  się zb ro jn e  bandy zbójeckie. G u­
bern a to r upow ażniony został do pro­
klam ow ania stanu  oblężenia.

M adryt d. 4 m aja.
X  W mieśoie C alayera w ybuch ły  

rozruchy  z  powodu drożyzny  chleba.
M adry t d. 4 maja.

X  Z aprzeczają tu  stanow czo donie­
sieniu, jak o b y  pow stańcy kubańscy  
zaję li m iasta  B ayam o i M anzam llę.

Nowy  J o rk  d. 4 m aja.
X  „Biuro R eu tera“ donosi, że h is z ­

pański je n e ra ł Pando z oddziałem  
sw ym  opuścił 25 kw ietn ia  m ias 'o  Ba­
yam o n a  K ubie i udał się do M anza- 
n ili, a dn ia n as t-p n eg c  pow stańcy  za ­
jęli Bayamo.

W aszyngton  d. 4 m aja.
X  Na w czcrajszem  posiedzeniu se ­

n a to rsk ie j kom isyi finansow ej ośw iad­
czy ł m in ister wojny, że zdaniem  jego  
150 m ilionów  dolarów w ystarczy  na 
pokrycie nadzw yozajnych w ydatków  
w ojennych. Ta sama kom isya uohw ali- 
ła dc bilu o kosztaoh  w ojennyoh po­
praw kę sekretarza  skarbu  Gage, upo­
w ażniającą rząd  dc w ydania bonów 
kaso wy oh.

R io  de J a u e lro  d. 4 m aja.
X  R ząd b razy lijsk i zakazał zarów ­

no B razylijozykom  jatc i oudzoziem - 
com rozszerzać w iadom ości o ruchach  
okrętów  obu państw  prow adząoyoh 
wojnę.

L o n d y n  d. 4. maja.
X  Jak  donoszą do Timesu, p rezy ­

d en t Mao Kinley ośw iadozył, że Am e­
ry k a  za trzy m a  F ilip iny  aż do ukoń  
ozenia w ojny. Rząd nie zam ierza 
w ziąć F ilip inów  w stałe  posiadanie, 
ty lko  w razie , gdyby H iszpan ia n ie  
zap łaciła  kosztów  w ojennyoh, A m ery­
ka sp rzed a  F ilip in y  ADglii.

M adry t d. 4 m aja.
X W miejsoowośoi D ijon p rzyszło

do rozruchów  z pow odu lichw y w 
handlu  rybam i. Z sndarm eryę obrzuci­
ła  ludność kam ieniam i. W ysłano w o j­
sko.

N ow y Jo rk  d. 4 m aja.
X  L kka eskadra  am erykańska wy 

płynęła z H am pton Roads z zap ieczę­
tow anym i rozkazam i. AttacLós m ary ­
narsk im  F rau ey i i Rosy? m e pozw ulo- 
no udać się na  pokład fl-tgewego o 
k rę tu  tej eskadry . O pow iadają tu , że 
eskadra ta  u d a je  się na  m orze Ś ród ­
ziem ne, aby za jąć lub zbom bardow ać 
w yspy  B alearskie.

R zym  d. 4 m aja
R ząd w łoski prow adzi z g ab in e ta ­

mi m ocarstw  europejsk ich  i z rządem  
w W aszyngtonie rokow anie o uznan ie 
m orza Ś ródziem nego za  tery to ryum  
neutra lna.

M adry t d. 4 m aja.
X  W niosek uczczenia m arynarzy  

poległych w b itw ie pod Manilą, p o s ta ­
wił w k o rtezach  rep u b lik an in  Saleron. 
Żądał on, aby m arynarzom  h iszp ań ­
skim  za bohaterstw o  okazane w tej 
b itw ie wyrpźono cześć i podziw im ie­
niem oałego narodu. N adto za in terpe- 
lowal rząd, dlaczego nie broniouo za ­
to k i M anilskiej i rzek ł, że w spraw ie 
te j trzeb a  skonstatow ać odpow iedzial­
ność w szystk ich , k tó rzy  zaw inili, od 
najn iższego  indyw iduum  począw szy aż 
do tronu . (W sali pow stał hałas i ode­
zw ały się p ro testy . P rezy d en t wezwał 
m ew cę do porządku.)

Prezes gab inetu  S agasta  w yraził 
ubolew anie, że w chwili, gdy  idzie  o 
uczczen ie  pam ięci poległyoh m ary n a­
rzy, odzyw a się w Izb ie tak  n iem iły  
dyssonans. W obecnej chwil? powinny 
ustaó  w szystk ie  w aśnie m iędzy H i­
szpanam i. Mówca w ykazyw ał, że teraz  
właśnie, po tej klęsce, bardziej ni* 
k iedykolw iek po trzeba zdw ojonej e 
nerg ii i jedności w szy stk ich  s tro n ­
nictw . Mówca prosi o m h w alen ie  
w szystk  oh k redy tów  na w ojnę i 
oświadcza, że polityka, jak ie j trzy m a­
ją  ?ię S tany  Z jednoczone w zględem  
H iszpanii je s t  tak  nikczem ną, jak ie j 
nie w idziano dotychozas. R epub likań­
ska form a rząd u  zdaniem  mówcy, nie 
zasługu je na  pochw ały, jak ie  je j tu  
oddaw ał Saleron. Mówca przypom ina, 
ja k  sm utną epokę sw ych dziejów  
przeby ła  H iszpania za repub likańsk ie j 
form y rządu , i w ątpi w to, ażeby w 
razie  *aprow adzen:a rep u b lik i m ary ­
n ark a  h iszpańska  była w lepszem  p o ­
łożeniu n iż je s t  obecnie. (G rzm iące 
oklaski).

M inister w ojny zapew nił, że nie- 
p rz y ia tie . n ie odw aży się w ylądow ać 
w M aml., gd y z  tam te jsze  fortyfikacye 
lądow e dustateozne są do odparcia 
w szelkich ataków .

M inister m a r/n a rk i dowodził, że 
zaprow adzenie pew nych podw odnych 
środków  obrony w zatoce m anilskiej 
było ze w zględów  techn icznych  n ie ­
możliwe.

Były m in is te r Canelejas p rzy p isy ­
wał konserw atyw nem u stro n n ic tw u  w i­
nę te raźn ie jszych  niepow odzeń, lib t 
ra lne zaś obwini? 1 o b rak  ostrożności.

Po k ró tk ie j odpow iedzi m in istra  
spraw  zagran icznych  przerw ano de­
batę.

L o n d y n  d. 4 maja.
X  Z H ongkongu donoszą, że na 

wyspach F ilip ińsk ich  zapanow ały po 
klęsce H iszpanów  straszne stosunki. 
Krajowcy dopuszczają  się m ordów  i 
rabunków. Z ręk i ich zg inęło  ju ż  kil 
kunastu  księży i w iele bezbronnych 
kobiet i dzieoi.

Z w ycięstw o eskadry  atnerykańpkiej 
p rzy p isu ją  m iędzy innem i tak że  te ^ u ,  
że acm irał D ewey o trzym ał od pow ­
stańców  jak  najdok ładn ie jsze  p lany  
fortyfikacyi w Cav;te. N adto postara li 
się  pow stańcy o to, że w szystk ie  to r ­
pedy, k tó re mi zam knię te  było w ejście 
do p o rtu  M anilii uozyniono nieszko- 
dliwem i. Ani jed n a  z nioh n ie  ek s­
plodowała

L ondyn  d. 4 maja.
X  Z W aszyngtonu donosaą ur*ę 

dowo, że adm irał D ewej w ylądu je na  
F ilip inach  i założy stacyę w ęglow ą i
warst.at do napraw .

Times ogłasza pism o kupców  a n ­
gielskich hand lu jących  z F ilip inam i, 
podnoszące, że 70 pro. całego handlu  
tam tejszego  je s t  w ręku  Anglików. 
O baw iają się pre tonsyj Jap o n ii i Nie 
mien, tudzież  now ych zaw ikłań  we 
w schodniej Azyi,

L o n d y n  d. 4 m aja.
X  Wedle w iadom ości z W aszyng­

tonu  są tam  pow szechnie przekonani, 
że H iszpania p rzyzna się do k lęsk i i 
rychło  poprosi o pokój. Na w ybrzeżu  
prow incyi Jersey  podwojono straże, 
poniew aż w jednem  m iejscu d ru t, łą ­
czący m iny podwodne, p rzecięty  zo­
s ta ł i fala go n a  b rzeg  w yrzuciła 
O kręt „T opeka“, k tó ry  uw ażano ju ż  
za stracony , p rzyby ł z osadą, k tó rą 
po w szystk ich  spelunkach  m ary n a r­
skich w L ondynie nabrał. W drodze 
m ajtkow i? oi się zbuntow ali, i ofioe- 
row ie z trudem  etłum ili pożar, k t ; ry 
dnia 29 kw ietn ia  odkry to , a k tó ry  ju ż  
trw ał oałą dobę w zapasach węgla po­
m iędzy dw om a kotłam i. M agazyny te 
zalano wodą na cz te ry  stopy, tak , że 
o k rę t omal nie zatonął. Zniszczonych 
zostało  160 sk rzyń  am unicyi.

A n tw erp ia  d 4 m aja.
X  P rzez tu 'e js z y  p o rt odbyw a się 

żyw y wywóz ang ielsk ie j brom  i am u ­
nicyi do H iszpanii i Am eryki.

B e rlin  d. 4 m aja.
X  Beri. Tageblatt donosi z Londy 

n u : W  S tanaoh Zjedn. w ojna w ielce 
popsuła in te resa  handlow e, k tó re opo-  
łow ę sp a d ły ; w iele fab ry k  zam knięto. 
Pow szechnie czują, że w ojna, jeże li 
się przeciągnie, o k ru tn e  szkody w y ­
wołać może. Cz śó A m erykanów  cze- 
s ty lko  na  cdroozonio parlam en tu , 
aby oświadczyć się za kom prom isem  
z ILszpanią, podozas gd y  d ruga ozęśó 
za tom przem aw ia, aby  A m eryka s ta ­
ła  się przynajm nie j d rug iem  po An­
glii m ooarstw em  m orskiem .

Now y J o r k  d. 4 m aja.
X  D ziennik i w ielce w ysław ia ją  w a­

leczną obronę M anilii, i w y raża ją  n a ­
dzieję , że H iszpania u zn a  się s łabą i  
zrzekn ie się Kuby.

R zym  d. 4 m aja.
X  A m basador h iszpańsk i ośw iad­

ozył, że za rzu ty  Włoch przeoiw  u z n a ­
n iu  s ia rk i za k o n trab an d ę  w ojenną zo ­
sta ły  p rz y ję te ; w a .e lako  n ie jak ie  o- 
g ran iczen ia  co do h an d lu  s ia rk i będą 
u trzym ane.

f k ś a ł  f t k o u f i m i c z n y *

— Z n ies ien ie  c e ł  zbożow ych . W ie­
deń sk a  Iz b a  handlow a i p rzem ysłow a 
p rzy ję ła  we w torek  d. 3 m aja je d n o ­
g łośnie wniosek, aby  dom agać się od 
rządu  natychm iastow ego  zn iesien ia  
ceł zbożowyoh na czas do 1 sie rpn ia  
1898 r.

L *ów , dni* 4 maj* 18&A 
Akcyc 2* situ  t ę :  Kolej gal. K arola Ludwik* 

od 200 rf. m. k 210-— do 21 3 —. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasaka po 200 M. w. a  89€ — do 800 —, 
Banku hipotecznego po 200 zt. w. a. 380 — do 
386-—. Banku kredyt, galie. po 200 *ł. w. a 
200-— do 210-—. Akcye garbarni .Rzeszowskiej po 
100 rf. -.00-— do 210—.

L isty  zastaw ne  na 100 rf.: Banku kipot. gal 
4o/0 koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10°/. 
prem._ 110-30 do 111-—. 4*/,% los w 50 lat 
100-35 do 101-05. Banku krajowego 4V,°/0 los w 
51 lat. 101-— do 101-70. Banku krajowego 4°/° 
los. w 57 lat. 98‘ — do 98 7C. Towarz. kredyt, gal 

emsk. 4°/0 (1. emieya) 98-— do 98-70. 4°/,, lo.
.. 411/} lat. 97-70 do 98-40. 4*/o log. w 56-latach 
96 90 do 97-60.

Obilgi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyj 
u ego 4°/0 98 20 do 9S-9() Buków, funduszu pro­
pinacyj nego 5% 102-75 do — • Kom. banku 
krajowego 5% w. a. tL em. 102-50 do — , 
Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 10 2 — do — 
ś l/j'/o 100-40 do 101-10. 4% obligacye kolejowe 
Banku kraj. 97-50 do —• za 100 nom.

L osy : Losy miasta Krakowa 26-50 do 28’5o
Losy miasta Stanisławowa 49-— do  - .

M onety. Dukat cesarski 5-63 do Napo- 
leondor 9-60 do 9-60. Półim peryał 9-48 do 9-58. 
Rubel rosyjski srebrna 1-20-— do 1-25-—, Rubel 
rosyjski papierowy 1- -.740 do 128 40 100 marek 
uiemieek oh 58-65 do 5915.

W iedeń dniŁ 4 maja. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełay notowano: Al*
piny — , Kredyty węgierskie 884*—, 
Anglo-banki 158 75, Unionbanki 297 60, 
losy tureckie 69'90. staatsbany 855'—, 
tytoniowe 131- — , kolei Ebenthal 261* — , 
Bank dla krajów koronnych 231*—, bank 
związkowy 267 60, Węgierska renta papie­
rowa 9920, Kredytowe ziemskie 470-—, 
Kredyty 354 60, Rimamnrania 225,50, Bu­
bel papierowy 127-75.

B erlin  dnia 4 maja. Przed zam­
knięciem wczorajszej giełdy notowano: Kre­
dyty 226 —, Staatsbany 151‘50, Lomoar- 
dy 33‘50, losy tureckie 114 90.

— W iedeń d. 4 Maja. (Telegram  
Gar. N or.\ Dzisiaj o ę o iż  2 m inut 
15 w  południe not wano n s gieldz e 
w iedeńskiej: k red w - 859 _  
kredytow v 885 50 anglofcank 1511 — , 
'endernai ki 229 25, koleje państw ow e 
368’— elbe‘bal 262 76, akcye tyboaio- 
wr 132-— alp in r 168 75, losy tureaki*  
61*40l u n io n b a rk i 296 50, - ih le  128"—.

Z rynko* towarowych.
Lwów dnia 4 maja 1898. Dom handlowy 

dl* rolnictwa i przemysłu ul. SykBtuska 1. 6, 
dostarcza kukurudzę. o . iea, jęczmień, nawozy 
sztuczne maszyny rolnicze i lokomobile.

Poleca świeie nasiona do siewu wi sennego.
Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenioa 13-75 

do 1 4 - - ,  żyto 9-75 do 10 '—, jęczmień browarny 
9 — do 9 50, jęczmień pastewny 8-— do 8 50, 
owies 8 75 do 9 ż5, rzepak U  — do 11-50, hre- 
czka 8 —  do 8-76, w ysa 0-75 do 7-25, oobik 
8 — do 8 50, groci, 8 — do 11-—, kukarndz* 
660 do 6 75, konicz ozeiwony 35 — do 45 — 
konioz szwedzki 60-— do 7 5 '—, konioi biały 
30-— do 40 spirytus za 10-000 litr 19-75 
do 20 — loco Lwów.

Sprawozdanie z targu Zbożowego na K ltparza.

K rak ó w  d. 8 majt.
W handlu zbożowym panuje od kilku dni u- 

sposobienie spokojniejsze i zwyżka cen doszedł­
szy do pewnej granicy, nie postępuje d»ląj P rzy­
czyną tego jest z jednej strony spokojniejsze o- 
cenienie sytuacyi politycznej, z drugiej korzy 
stne sprawo .dama z tegoroczni sh zasiewów.

W tych warunkai-h dzisiejsz- targ na Kle- 
parzu cdbył się również w usposobieniu ipokoj- 
Dem. Ceny utrzymały się mniej więcej na tej sa­
mej wysokości, lecz pokup mniej był ożywiony; 
okazuje się bowiem, że zapasy nie Bą tak  dalece 
wyczerpane, jak się chwilowo zdawało.

Płacono p s z e n i c ę  białą n 12 5J J 1 -50 zł., eter 
rtouą nową 12 80 do 13 89 zł., żółtą n 18 80 do 
13 80 zł. Zyto 10 — do 10 50 zł., jęozmien 
browarny 8 dc 9 — zł., na paszę 7 25 «o 8 50 
zł., owies od 8 — do 9' zł., owies do 
siew.. G'— do 0 — u  Koniczyna czerw. — do 
— z-., biała — do —. rzepak —■■— Je —•—, 
wyka (J-— do iV— zł. bó' I)' -  do A — U
kukurydza 0 '— do 0-—. W szystk1 . 00 kilo­
gramów.

f  - ualisyieki Jia handlu przemysłu.
W iedeń dnia 4 maj*.
Moiowano pszenicy u i maj-ozcrwiec 14-57 

do 14*3), pszenicę na jes eń 10 76 do 1061 
żyto d« jesień 8-— do 8 25, uwia na m aj-czer­
wiec 7-i7 do 7 82 owies n* wiosnę — 
d o —'— kukurudza u> iipieo-sierp 6-69 do 6 53 
kukurudza na maj-czerwie 6.60 d 6 64, rtecak 
na sierp wrzes. 13 1> do 13 20 dpnytus kontyn­
gentowy 10.000 1 “1#0 zaraz ao ^ idania 20 70 
du 20-90.

D ra y je c łm ij d o  Lv»oura.
Dn:a 4 maja.

7 lo tn i Żor za. Werner hr, Schuienburg 
i  Saksonii, £  hr. Krasicki z Kijowa. M. 
hr. Komorowscy z Chorobrówki, L. Horo- 
dyscy z Tnsteókiego, Andrzej Masareki * 
Nestorowie, Ł br, Bru<-kman z Manaate- 
rzyuk, S Cieńeoy % Wodnik, R Lanbe c 
Pragi, K. hr, Kraeiuki z Ghołouiewa, Ant. 
Czsplic z Wołynia, I. Heller z Zawoje, Ł 
Yadass z Budapesztu.

Hotel Europejski. K. Mflllner z Bor-
szczowa, I. Przeworski z Krakewa, W. Żu­
rowski z Rudek, J .  Filipowski z Kocowa, 
C Wysocka z Krakewa, M. Lichtenstera i  
Wiednia, L. Aztazow z Tyflisu. J .  P.
Wydżpa z Królestwa, Fr. Stanek z Wi­
szeń ki, J .  Glator z Schodniey, J , Michalski 
z Krakowa.
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Nakładem Itym  K sto M ie i

w E r .k o i r le ,  R ynek  30.
wyszło ca tylko

ocz- k iw ane drugie wydanie dziełka
pod ty tu łem :

Rachunek sumienia
co Ju  obwiązkow i grzechów

•'nośnie ds każdego przykazania z ozna 
cen lem  ciężkości różnych v in ,  — przez

k s. Colloml>’a.
'tłumaczenie z piątego wyJania przejrzał

ks. prof. dr. Czesław Wądolny.
Ci a w opaw ie eleganckiej miękkiej 50 ct 

a z przesjłką o 15 ct. więcej.

R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ct. od wyrazu.

MŁ O T K I rewolwerowe do znaczenia 
drzew (do 10.000) po złr. 28 —, To­

porki lasowe po złr. 6*— i wyżej. Liezby 
do zi aezenia oydła po złr. 3 '— za garni­
tu r polec. Piotr Chrząstowski , handel że­
lazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na 
przeciw katedry)

FO R T E PIA N  9chweighofer», prawie no­
wy, tario  u Karola Mareckiego (star 

esy) nl. Szymona 2. 498

PROŚBA O W dPA RCIE. Były urzędnik 
autonomiczny, pochodzący ze szlachec­

kiej rodziny, sparaliżowany, znajduje tię 
w i» ' z rodziną w o 1 ropnej nędzy. Łaska­
we datki przyimuje Administracya Gaze­
ty  Lirom skiej.

f-T-CZEN V kl. sz oły realnej, poszukuje 
U  zajęcia. Poste rest. A. M. Lwów.

yfNAKOM I 1E staru skrzypce .O w am  n “ 
ś za 38 złr. do sprzedania, ^ iad o m rść : 
Biuro Impressa, Sybstuska 30. 491

F O R T E PIA N  w bardzo dobrym 
tanio do sprzedania pr<.y ulicy 

k*«wie7& 1. 42, I. p ;ętro.

staoie
Zybli

" i n f l f l  ^ - T E K  nieklejonych i klejo- 
1 J U U  aytn  p0 jfr. i  ) wyżej poi ca fa­
bryka F. Niłałowski Lwów. Pizy odbiorze 
500 * sztuk, poczta franco.

Koce na konie, własnej roboty, z ow­
czej wełny, duże, ładne, w pasy 

esarne z pąsowem lub z źółtem , po złr. 
8'.’0 sztuka. Dwór Łaptzy n-Brzeiany.

Koszule od 190
■zirtingowe, batystow e i fularow e, 
w e łn ia n e , siatkow e i jedw abne, 
znakom ite dla tu ry s tó w  1 do p o ­
d ró ż y . P ask i do tychże gurtow e, 

skórzane i jedw abne
GÓRSKI i SZYDŁOWSKI

Lwów. piać Maryaukl 8 (róg Hetmańskiej).

Mtoii M a s
we L w o w ie , plac Maryacki

(Hotel Europejski)
y o U O a  2688

na suknie damskie
najnowsze b J> sty , zefiry, 
perkale, satyny, lewantjrw, 

płótna bułgarskie.
M ateryały na suknie „Lawn- 
Tenii>s“, halki, żupony, szale, 
pończochy, skarpetki, płótna 

i szifony na bieliznę oraz 
w l e l L I  s k ł a d

bielizny stołowej.

Maszynki do trzym ania szyn e k
i in n y c h  m ię­
siw pode is 

krajania 
nadzw ycza j  
p rak tyczne ,  

Dowego 
systemu 

po złr. 1*5'

nożownicze angielskie, Diemieckie, 
“tyryjskie: noże stołowe tuz. nar od zł. 4 
kuchenne, do ciast, brzytwy, nożyczki i;p 
Maszynki uniwersalne do tarcia po -łr. 
1-50. Sita do fasowania po 80 c t , zł 1 — 
120, 1 60. Formy, toi townlce i wszelkie 
przedmioty do j^os odarstwa domowego 

poleca

ANTONI H ALSK I
handel żelazny 

Lw ów , p lac  M aryacki 1. 9.

W s p a n i a ł e

goździki z Klattau
odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber­
nie, Brukseli, w Frankfurcie n M . Go-- 
! tz, Kuttenbergu, KóniggriiUu, Lyon e 
L inju, Hambnrgu, Pilznie, Pradze, Ciepli 
cach i we W ielniu. Polecam moje bogato
i pewnie kwitnące zapasy a mianowicie: 
12 gatunków zł. 3 —, 25 g tunkńw zł 
5 50, 50 gatunków zł 1", luG gatunków
ii  19. Pełne bogato kwitnące g o ź d z i k i  
ogrodowe: 12 sztuk zł. lt}ó, 35 szt. zł.
2*50, 50 szt. i ł .  4*50, 100 szt. zł. 8. Róże 
wysokopienne: 12 gat. zł. 6*50, 35 g \t. zł 
11, 5U gat. zł 21, 100 gat. zł. 4 ' ;  nisko- 
pienne : 12 gat. zł. 4, 25 gat. zł. 7 75, 50 
gat. zł. 15, 100 gat. zł. 28. Róże moje są
jedynie w najlepszych gatunsach, prawie

zawsze kwitnące.
Katalogi na żądanie gratis i Lamio.

Józef Walter
Speciai Nelkenziichter, Klattau (Bólnnen)

TSTAWA JUBILEUSZOWA
Odarcie T. maja. W IF D F .N  1898. M n ijc ie  9. paźdżiernila.

otwnrti. z powodu 50-ietnich rządów' 
Najjaśniejszego Pana Franciszka Jó­
zefa I. pod najwyższym protektuiatem 
Jego 3. i k. Wys. Arcykslęcla Ottont

Rotunda i part w c. Ł  Praterze. ■
Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. W ystaw r specyains: U ranu, Hi i dlt mło

dzieży, Piakaratwo. Sport I pfzgmygł sportow . Oddział Jazdy powietrznej.
ĘfZf Ł o n y  w y i t i W d w i  p o  5 0  o t .  

G ł ó w n a  l O O O O Ow y g r a n a
k o r o n
w a r t o ś c i .

Każdy los 
sł-ży  do' 4 

eiągniju .
W  s t e p  4 0

W śro d y  o raz  w  d n ie  n ied z ie ln e  i św ią teczn e

franeurki z D»jaławnbj-1
C o g n a c  szych firm, iów u,i

C02 ac ans r. Berger Yolt & C a p . '
po złr. 2 i 2 50 flaszka 

, poleca handel

S t .  M a r k i e w i c z a
we Lw owie, w R y n k a  1. 42.

$I
star* i nowe sprze­

daje najtauiej
Ł!m l W einer

WIEK 
1, SilitkaTgkiK 3.

Do sprzedania
r e a l n o ś ć

dw upiątrow a, z ogrodem , blisko 
śródm ieścia po lużona, obciążona 
4 °/0 pożyczką B anku kraj. P o trze­
bny k ap ita ł do 30.000 złr. przy­

noszący przeszło 8 %. 
Bliższych wyjaśnień udzieia kan- 
•elarya at zokatów Dr. W. Bala- 
bana i D i . A. Vogla we Lwowie 

uj Kopernika 7.

Lakiery
na kapelusze słomkowe  

1 ua skórę,

Pastę na skórę
p ileca 2759

Lwów , Ż ó łk ie w sk a  2

s i ład farb, jo tu lf tw . la k ieró w

Goździki z Klattau!
słynDe w świacie, jedyne silnie kwitnące. 
Goździki ogrodowe . . 10 sztuk złr. 1 20

„ wspaniałe . . 10 „ „ 3 '—
„ R uiuutant .1 0  „ „ 4*—
„ olbrzymie . . 10 . „ 5*—

olbrzymie, specjalny wyDor 5 
sztuk złr. 4*50 — oferuje F .  H O S S I E ,  

wj si łka goździków, K la tta u  (Czechy). 
Katalogi w czeskim i niemieckim języka.

IW O NICZ
ZAKŁAD ZDR0J0W0-KĄPIELOWY W GALICYI

fatacya kolei państw ow ej.
W o d a : Szczawa słona, jod i brom zawierająca prócz tego zuakoinits kąpiele 

mineralne borowinane tudzież obojętne, ciepł* i zimne w osobno urządzonyoh ła- 
zienkaei hjdropatycznych.

W oda Iw o u lck a  j is t  z powodu znacznej zawartonoi kwasu węglowego łatwo 
strawna i przyjemna do picia. Tak wota Jwonioka świeżego Czerpania, jakoteż 
iwon oka, znakomity środek do kąpieli domowych dla os. o skrofuliuznych jest do 
nabycia w aptekach, składach wód mineralnych, tudzież wprost w D yrekcji Zakładu 

l e k a r z e :  Dr Dębic-ki Klemens, lekarz zakł&Juwy i hr, Bościsiewsfi. Poło­
żenie Iwonicza przeszło 4b0 m. nad p. m wśród lasów szpilkowych śliozne spacery.

Zakład posiada przeszło 6b0 po1: i wygodnie i porządnie urządzonych. A p te ­
ka zaopatrzona w wszelkie nody u neralue. Na ro r b. miejsca spacerowe .nar-znie 
rozszerzone, łazienki borowinowe nowe, z luinlo tęm urządzono. Droga od stacyi 
kolejowej do zakładu nowa pierwszorzędna. Kościół w zakładzio, msza nr. oodzi)o< 
nie. Zakład gimnastyczny. Doskonała muzyka akłafiowa. Poczta i telegraf w m iej­
scu. Oświetlenie elestryr-zne.

Se,on od 30 maja do końca września. W I aezonie (od 20 ezerwoa i I i i  od 
2G sierpnia) mieszkania znteznh tańsze. ,

Uwclnienia od taksy na mocy świadectwa obóstwa udziela się tylko w I  i 
U l sezon'6. W s/elk ch wyjaśnień dz ela na chętniej Zarząd Z akładu .

Dyrektor Zakładu dr. Rościszewski.

D r. R ó m p l e r a  Sanatorium
d la  ch o ry ch  n a  p łu c a

w  C t o r b e r s d o r f l e  n a  d l ą i k a .
Od roku 1875 zostający ped Wkarskiem kierownictwem właściciela. Zakład 

leczniczy w Gorbersdorfie pohtony n a  w yżynie, zaopatrzony w duża h a lle  d la  k u ­
r a c j i  p o w ie trzn e j, posiada najlepsze warunki lecznicze przy umiarkowanych ce­
nach. froepekty bezpłatnie wysyła D r . R S m p le r .  2685

m

Piwo

l i
sprzedaje od 1. stycznia 1898

w ‘beczkach.s w o je
Zam ów ienia przy jm ują :

1. Centralne biuro ulica Kleparowska I. 8
(daw niej brow ar L ilienfelda),

2. Browar „Pohulanka"
(daw niej Ja n  K lein),

3 Browar w Lesienicach.

CSM!¥@® w r a i m  
c. k. uprz. galic. akeyj. Banku hipotecznego

k u p u j©  i s p r z e d a j ©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dz ieu n ym , uie licząc  żadnej prow izyi. a

Kantor wvm'anv i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w  gmachu bankowym.

I żywajcie W alfenrad!
Nieskończenie lekki chód (przeto 
m e w ym aga żadnego natężenia) 
oto głów na za le ta  kół pooho lż ą ­

cych z fab ry k i

Waffenfabrik Steyr
największa specyaina fahryia na św iecie.

Katalogi gratis i franoo. 2766

Franciszka Boumel
w  l a ś c i c i s l k a

Pracowni Sukien Damskich
u l i c a  K r ę t a  1. 7 , II p.

po d łuższym  pobycie w P a r y ż u  i odbyciu studyów  .p rak ty ­
cznych w p ierw szych zak ładach  parysk ich  jak  B e e ra , W o rtL a  
i J .  M a rą u e t ,  p rzy jm u je  w szelkie robo ty  w zak res k raw ie­

ctw a dam skiego w chodzące, p oaług  modeli paryskich.

SToi ■•■on w lo i
1898.nny 1 letni

Prawdziwe berneńskie materye
sztuka mir. 3.10 na całe uDra- 
nie męskie (snrdut, spodnie 1 

kr.mizelka) Kosztuje tyłku

jrawilziwej
wełay
owczej

z ł r .  2 95, 3.70, 1.80 z dob re j 
z ł r .  6 .-  z lepszej 
z ł r .  7 75 z doskonale j 
z ł r .  9 .— z .  znakom itej 
z ł r .  10.50 z na jlepszej 

Sztuka na cz rn t Jalrnowe ubranie z łr. 10*—, jakoteż msierye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., w ysyłt po cenaoh fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna

d l E Ł E L  I1 H H O F  «  B E R I I E .
P ró b k i g ra t is  1 fran eo . D o staw a  w ed le  zam ów ien ia pod g w aran ey ą .

Znaczi zysk dla prywa* ych ku po wad wpro3t w wspomnianej firmie.

f7XXXXXXXX . xxxxxxxx;
Ekspedycya anonsów

nOKIS IłSTJPCT
i ( M a s  A u g e n fe ld  &. E m e r ic h  L e is n e r ]

I , Wollzeile 0 W I E N  I., Wollzeile 0.
p rzy jm u je  ogłoszenia w szelkiego rodzeja , do w szystk ich  
dzienników  austro -w ąg . m onarchii i zagranicznych , po n ad ­
zw yczaj n isk ich  cenac„ Leży to  w w łasnym  in teresie  P. T. 
og łaszających , zażądaó p rzed  zam ów ieniem  od tej n a jw ięk ­

szej au s tr. ekspedycyi podania ceny.
K iitalogI ł p lan y  o g ło szeń  g ra tis  i f ran eo .

M

v:xxxxxxxx Telefon Nr. 91 > 0 0 0 0 0 0 0 0

R E U M A T Y Z M
t o ic ie c ,  tnreze, n u le  kule, bele i n ;  iuBnency, t t i  i leczy « z n t l t o ic l  

S A P O H E I T H O L
najlepsze nac ieran ie  uśm ierzające , w yrobu  Eugeniusza Matuli, 

ap tekarza  w Radomyślu koło Tarnow a.
Cena słoika próbnego 70 ct.; cena słoika dużego złr. 2*50 

Do nabycia w każdej większej apteoe. Składy głów ne w na- 
s tępu ją jyoh  ap tek ach : Lw ów  Mikoladcha, Krzyżanowskiego i 
Łazow skiego ; K raków  K. Wiszniewskiego i w d roguery i Zopotha 
i S p Tarnów  Sokalskiego, i. Niesiołowskiego i G. Szancera ; 
Gródek Heschelesa; Kopyozyńoe Redera* Podgórze byonizego 
Matuli; Rzeszów Karpińskiego; Brzozów Tad. Kotowicza ; P rze­
m yśl Mańkowskiego; G rybów  Nowaka; Strzyżów  Zajączkowskie­
go ; Bielsko Frankla ; Nowy Sącz Paw łow skiego ; W adowice u 
Macudzińs kiego apt.; U strzyk i u Jastrzębskiego apt.; Bochnia 
w drog u ery i J. M ich n ik a , Jaworów w apt. Lachow icza; Koło­

myja w aptece Jaśk iew icza i d rogueryi Turzańskiego.
Po o tizym aniu  m-leżytośoi lub za zaliczką wysyła w prost 2 

razy  dziennie ap tek a  w Raaomyslu koło Tarnow a 
P r/esy łą jac  pieniądze, należy dołączyć 6 Ct. na przesyłkę za przekazem.

1

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem  1. m aja 1898.

Przyjazdy i  odjazdy pociągów podane są pudług zeiara środkowo-earopejskiego.
Pociąg godsina P o c i ą g  p r z y c h o d z i  d o  L .f o w m :

osobowy 6*45 z Iokan (Suezawy, Husiatyna, Kałusza)
„ 7*30 z Zim..«j Woay od 8. maj# d j 11. września włącznie
B 7*40 z Janowa
„ 7*50 z Tarnopola . Budów  na dworzec Podzamcze
B 7-55 ze Sokala i Rawy rwkiej
„ 8*05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
„ 3*i.5 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 905  z Krakowa (W iednia W ars jawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów

od 15 czerwca do 15 września), z Jiezó Laborcz (Pesztu), Chyrowa 
przez Przemyśl 

„ 10 35 z Ickai (Suozawy).
„ 10*45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1*01 z Janowa

pospiesz. 1*30 z Krakowa (Wiednia, B erlina, Wrocławia), Chabówki i N« w. Sącza 
przez Tarnów, Rzes.O - lab Przemyśl 

josobowy 1*4C ze fckolego. Stryja (z H rebenowa tylko od 10 lipes do 31 sierpni*), 
Hałusza Chyroy ». 

pospiesz. 1*50 z Czerniowiec, Bu. aresztu, Jass, Hupiatyna, Kałusza
„ 2*15 z Podwołoozysk (Kijowa), Kopyozy i-ec, Husiatyna, Brodów na dw i-

rzec Podzamcze
„ 2*30 z Podwołoozysk i t d. jak wyżej n? dworzec główny

ostbowy 5*00 z Podwołoozysk (Ki owa, Odtssy) Grzymałowa, Kozcwy, Broaow n*
dworzec Podzamcze 

„ 5*25 z Podwołoczydk itd. jak wyżej na dyorzeo główny
„ 5*40 z Ic ian, Suezawy, Bernometu, 8 retu, Kozo y. Podwysokiege
n 5 55 ze Sokala, B i z e t  i Lubaczowa

Poświadczenia
Proczę uprzejmie o ponowne przy­

słanie mi pocztą 2 słoików Sapomen- 
tholu po 2 złr. 50 ot. przyczem dono­
szę , że iąst on wyśmienitym środkiem 
nawet w oiorpiouiacb reumatyoznycb, 
zastarzałych i niewymownie jestem 
wdzięczny Panu. P . M. dziękuję za 
polecenie mi tegoż.

Baniowa p. Młaki. Józef Ascheri

przysłanie 3 słoików 
olowej. Jeden słoik

Proszę bardzo o 
maści Sapomcntholowei 
już m iatł» z apteki P. Mikolas ha i 
jest mi lepiej.

Gorlloe. Ignaoy Heaerowlcz.

Cierpiąc od kilkunastu miesięcy na 
reui_atyzm , przeleżałem kilka miesięoy 
w łóz n woale nię nie ruarając i żadni 
sztuka lekar ika nie mogła mię z tej 
słabości wyleczyć. Po użyciu jednego 
słoika Pańskiego Sspomentholu czuje 
się o wicie zdrowszym do tego stopnia 
że mogłem do mego Zajęcia powr&ció. 
Za to jeitem Panu ndzięozny i będę 
nim do śmleroi, radząc każdemu cier 
piąoemu aby nie omieszkał użyć Pań 
skiego lekarstwa t«k eudownego. Pro-
1 ię również przysłać mi za pobraniem
2 słoiki po 70 ct. Wdzięczny
^ ł j b l o a ^ ^  Jan Piekło

cc do
Cierpią-3

skutku.
od kilku at na reumatyzm 

w nogach wyczytałem w Glosie Naro 
du o Pańskiej c~downej maści ; kupi­
łem wię i u p. Wiśniew i kiego i ta  mi 
całkiem bole uspokaja. P .osię  zatem o 
wysłanie za zaliczką dużego słoika za 
2 złr. 50 ct. Z głębokim .zarunkiem 

Wola Justowok- Mlohał MgckL 
Cierpiąc od Jat 4 sP n , ból w nsdze, 

a po u iyo iu  Pańskiego Sapomentholu 
widzę go skutecznym , p *oszę przetr o 
nadesłanie mi jeszcze więks-ege słoika. 

Wieliczka W Cieślik.
Ponieważ cierpiałem -ilny ból reu ­

matyczny w nodze , używałem kąpieli 
siarotanych i rozmaitych Środków, któ­
re nic ni. pomagały. Sprowadziwszy 
sobie od W. Pana słoik Sapomentholu 
uczułem już po pierwszym znaotną 
u lg ę ; bratem więe dalej kilka w apte­
ce w t^zem yślu i dziś jestem pr, wie 
zupełnie zdrów — przesyłam więc ni 
niejszem serdeczne podziękowanie i 
proszę przy sposobności o przytłanie 
ii szcza 1 słoiku Z poważaniem

Hurko p. Medyka. W. W ljogradzkl.
Bapomeuthol okazuje się bardzo sku­

tecznym , proszę przeto o łaskawe na 
desłatne sdwrotną pocztą 2 stoików 
Sapomentholu. L poważaniem

Rybotyoze. P. Machu alk
Celem ochrony przed naśladownictwem proszę żądać wyraźnie Sapo 

m entholu wyrobu Eugeniuszs Matuli i przyjmować tylko o 'yginalny, w pu- 
dełku z etykietą zaopatrzoną moim własnoręcznym podpisaną.______________

Noc
1 o s o b o w y

B
p o s p i e 8 » .

3 * 0 4

3 * 3

5 * l u

o s o b o w y 6 1 '

!
"

7 * 5 7

[ K 1 1 2

' n .  
p o s p i e s t .

8 * 3 1

8 * 4 5

•tobowy
n

8 53 
9 * 1 0

pospiesz. 9 * 3 9

■
B

osobowy
■

9 * 4 5  

9 * 5 5  

1 0 * 3 0  

1 2 * )  3

P J łfllD D B

iO 0 O O Z 3 0 O O Q O O G C A

r a i | i i § v
je s t nieocenionym śroakiem  do higienicznego npiększenia 
twarzy. —  Pudełko małe pudru białego 60 c t . ,  całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1‘50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i b rn n e tek , małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1*20, z łabędziem złr. 1'60.

WODA FIOŁKOWA
usuwa z U&rzy pryszcze, liszaje , trądz ik i, pierzcLnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. —  Cena 1 złr.

z rjuwołoezysk na  dworzec Poizamcze 
z Pjiw ołoozysk na dworz- i gfówny
z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocław ia, Warszawy) a Chabów- 

k i Orłowa przez Taruow, Rzeszów i Przemyśl. Sam bira przez 
Prtem yśl.

z Frakowe ‘Wiednia, Berlina, Wrooławia), Wieliozki, Ortuwa, Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyuwa pr-ez Przjm yśl. 

z Janowa od 1. do 31 maja wł. i od 16. do 30. września wł. oo- 
dzi n iie ; od 1 ozerwca do 15 ^rzśsnia tylko w święta i  niedz. 

z Brzuchuwic tylko od 8. maja do 3) czerwca i od 16 sierpnia do 
■ A. wrześuia wł. 

z Brzuchu wio tylko od 1 lipoa dc 15 siorpnia.l 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborcz ( Pesztu) przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
lipca do 30 w rześuia; z Jas łf p zez Rzesz iw ; 

z Jadowa od I  ozerwca do 15 września tylke w dnie p>wsi. 
z Krakowa, K ośna, Iwonicza, Mezó-Laborz pizsz Przemyśl, Wie- 

lic z s i, Lubaczowa przea Jarosław, Jadła Rymanowa, 
z Pcdwiłoezysk (Kijowa, Odessy) Brudów, Kopyezyniee na Podam, 
a Ickau (Gałaozu, Jasa; Suezawy, Kimpoiungu H usiatyna Pod- 

wy»okicgo, i Kozowy *, 
a Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzeo główny 
i Ławoceoego fPesztu) Chyrowa, Borysławia, 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

P ociąg  o d ch o d z i ze Lwowa .
pospiesz. 6*0b do PcdwołucaysL (Kijowa, Odessy), Budów, Kozuwy z dv oto głów.

s 6 05 do Iokan, Kosowy, H zsiaUi », Snozawy
„ ś>*15 do Pudwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Koaowy r dworca Pola.
a 8*35 dc Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrsezia 

Orłowa prziz Tarnów 
osobowy 8 50 do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Chyrowa Stróża przez Ta/now

.  9*15 do Skolego, Hreke i owa .d  10 Lp -a do 3) sierpnia, Kałusza, Chyrowa
a 9*25 do Janowa
a 9 35 do Podwołoczysk, Brodów, Ropycayńoe, flusia.yna, Kozo wy, G riy- 

małowa z dworca głównego 
„ 9*53 do Podwołoczysk itd. jak  w. r*ej z dworoa Podzamcze,
a 9*55 to  fi słzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaozowa
a 10*55 do I.kan , Sopowa, Barthc net hu, Radowies, Suozawy
_ 12 50 dq Janowa oo 1 lipoa do 15. września w niedziele i święta

pospiesz. 1*55 do Poawnłoozysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego
„ 2*08 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy, Brodow z dworca Fodzamczi

osobowy 2*15 do B zuohowiu tylko od 8 maja do 11 września w niedziele i święta, 
pospiesz. 2*40 do Ickan, Pudwysokiego Kozowy. Kałusza, Husiatyna, Kórósniezo, Se 

retu  (Jass, Bukaresztu) 
a 2 50 do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina) Labt>Caowa przez Ja ro ­

sław, Jasła  p ,ze- Rzeszów, Cuabowk.1 (przez Rzeszuw lu b  Tarr.ów 
osobowy 3'CO do Stryja, Skolego tylko od 1. maja uo 30 września w ł.; Borysławia, 

Chyrowa 
„ 3*11 do *anowa
a 316  do Zimnej Wody tylko od 8 maja do 11 września 
„ 3*26 do Brzuchowie tylko od 8 maja do 11 września

4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.
Cena 60 centów.

JAN 1M AT0W ICZ
poleca w sklepach własnych we L w o w ie  ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w K rak o w ie  Sukiennice 20 ; w P n c  
m ] d la  Franciszkańska 2 4 ; w C zern io w cach  Rynek 2.

R z e m i e n i  o
z naszyoh i franonskich  skór, szy te i w iązane rzem ienie, rz e ­
m ieniow e skóry, skórzane pasy transm isy jne (w łasny p a ten t) 

itp . poleca w  najlepsz ( jakości i po najniższych oenanh

A N T O N I  J E H L I G E A
Skład skór i wszelakich rzemieni

1

2644
• w  F x a . ć L z e ,  H i l a i d L e n a  "C L lIca, i .  3

odznaczona na rozmaitych wyitawaoh.

Noc
osobowy 4 10 do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, aambora, Mezd-J iaboroi (.Pesztu) 

Sanoka Rymanowa, Iwonicza, Krosna przei: Frzamyśl, Jasła 
przea Rzeszów, Wieliczki 

do Jawooznego (Munkacza, Pnrstu) Borysławia 
do Janowa od 1 ozi rwoa do 15 września tylko w dnie powszednie 
Jo lckan , Raauwieo, Kimpoluug, Sucrawy
do Krakowa (Wiednia, Waiozawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-L» 

uoroz (Pesztu, Orłowa przez Tarnów od 15 ozerwca do 15 wrz. 
do Tarnopole z dworca głównego 
do Ławooznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
d„ Sokala, Kawy ruskiej 
do T.rnopola z dworca Podzamcze
do Janowa od 1 maja do 31 maja i  od 16 wrzaśnia do 30 wrze­

śnia codziennie, od 1 o e*wca d„ 15 wrueśnia w niedziele i 
święta

do Ickan (Jass, Gałaezu) Husiatyno, Kałusza, Szepar-wiec Nowo- 
sielicy, Suezawy

puspiesz. 10*4ó do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrooławia, Berlina; Chyrowa, 
Ssmbura, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (p-eez Prae>uyśi> 'a t t i ,  
Chabówl v  Orłowa (praez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przoź 
Tarnów) Rozwadowa

osobowy 11*00 do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyt ia, H usiatyna z dworca g.‘
wnego

ten sam z dworoa Podzamcze

U W A G A : Czas środkowo-ewopejsii róźn'. się od czasu lwowskiego o 3€ m i­
nu t a mtanuwtcu. 13 godz. 10 czasie śrcdnio-cj.-opejikim =  12 go**™ 36 w inu) 
czasu hcowshiego.

lione artziny od 6■ tO wieczór do V&9 'ant odznacz .*• są podkreśleniem 
liczb minutowych i  objęte są t t a a t a .n l  ren zv%i. -  B  wo informacyjne c. k. ko- 
u i pocztu o m -n  j>rzy' »ł Trzeciego M aja  c B ole la j.eria l, u d z tia  wyjaśnień 
10 sprawach kolejowych sprzedaje wszelkiegot odzaju b ■ety jazdy i  rozkłady jazd> 
w formacie kieszonkowym.

5*20 
6*20 
6 36
6*i0

6*55
7*00
7*10
7*16
8 *

10*05

10*40

11*00 

A 1*27

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupująo pra«dmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowy, iu , w ogóle korzystając z a z .J  u ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na G azetę Narodową, jako na źródło, skąd iiiforinaoy# 
swoj zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem, wpływa j a  rozszerzenie og.oszeń 
Gazety Nardoowej.

J .  Friedrich I  A. Beacock Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i S a  potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do
Lwów, ul. Hetmańska 1.4, obok cukierni Wgo drossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycji.

, daw ca i odpow nadziałuj redak to r P la to u  Koaecki. Z druE ariu  i  h tto g rafi; Pil k r a  i Spółk.,


